Nr. 277. 


Niedziela, 1 Grudnia 1907. 


Rok 97. 


> Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
az 16 hal. — Biura Redakceyi i Administracyi 
i Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
b biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

anna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 1 
rocznie 32 K., | ówierórocznie 8 K. — h. 
półrocznie I6 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


W Niemezech 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroezni aber naci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za doplatą: pierwsi | K. 50 h., drudzy 60 h 


„Przewodnik naukowy i literacki, 


„Przewodnik* prenunv.owany osobno kosztuje 8 K. 


miejscow»: 
rocznie 24 K. | ćwierćrocznie . 6 K. 
półrocznie i2 K. | miesięcznie . 2 K. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
muje wyłącznie : Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż GRENIANNE 1.9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę sądu krajowego wyższego we Lwowie, Jó- 
zefa Gugalskiego, radcą Dworu w Naj- 
wyższym Trybunale sądowym i kasacyjnym. 


P. Minister rolnictwa zamianował za- 
rządeę lasów i dóbr państwowych, Stanisła- 
wa Lisikiewieza, komisarzem inspekcyi 
leśnej I. klasy, a asystentów leśnictwa: Mie- 
czysława Skrobotowicza i Adama Ma- 
ryana Zawadzińskiego, komisarzami in- 
spekcyj leśnej II. klasy w etacie techników 


leśnych administracyi politycznej. 


Obwieszczenie 


©. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 30 
listopada 1907 1. 152.071 o obwieszczeniu 
c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 28 isto- 
pada 1907 do l. 45.164/6568, w sprawie za- 
rządzeń weterynarno-policyjnych co do wpro- 
wadzania zwierząt racicowych (bydła rogate- 
50, owiec, kóz i świń) z Węgier i Kroacji- 
Slawonii do królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa, — zamieszczone jest 
W „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 listopada. 


Wywłaszczenie Polaków pod berłem 
pruskiem. 


Dyskusya w pruskiej Izbie posłów. 


Biuro Wolfa donosi: Wczorajsze po- 
siedzenie Izby posłów Sejmu pruskiego od- 
było się przy niezwykle licznym komplecie 
posłów. Na ławie ministeryalnej obecni mi- 
nistrowie Rheinbaben, Beseler, Arnim, Mol- 
tke i Holle. 

Po wyborze tego samego prezydyum, 
eo w poprzedniej sesyi i po wyborze dotych- 
czasowych sekretarzy rozpoczęło się pierwsze 
czytanie przedłożenia o kresach wschodnich. 

P. Jażdżewski oświadcza, że pań- 
stwo nie ma prawa używać ogólnych pienię- 
dzy państwowych na tego rodzaju ustawy, 
aby czynić wydatki na rzecz jednej części 
ludności, z równoczesnem zupełnem wyklu- 
czeniem od nich innej części. Nie jest to 
bynajmniej racyonalna polityka, która zmie- 
rza do skrępowania pracy zarobkowej i pil- 
ności Polaków; skrzętność polskiej ludności 
jednak sa tem nie ucierpi i przetrzyma 
wsze ię m niezem nievsprawiedliwione zarzą- 
dzenia wyjątkowe. Wzrost cen ziemi, który 
w ostatnich ezasach nastąpił, jest niezdrowy, 
ale winę tego ponosi komisya kolonizacyjna. 

Mowea oświadcza dalej, iż obowiązkiem 
państwa jest otaczać opieką prawo własno- 
ści, jako jeden z filarów dzisiejszego porząd- 
ku państwowego. Wszyscy uczciwi mężowie 
stanu potępili każdą politykę przymusu. "Także 
Irlandczykom musiał rząd angielski w końcu 
przyznać ich prawa. Polacy nia żądają ża- 
dnej łaski, żadnych praw wyjątkowych, lecz 
tylko równości wobec prawa. Nie obawiają 


spadną brzmieniem swem na ich twórców. 
Polacy — kończył p. ks. Jażdżewski — nie 
budują na własnej tylko sile, ale na spra- 
wiedliwości Bożej. 

Minister Arnim odpierał zarzut, ja- 
koby przedłożenie sprzeczne było z konsty- 
tucyą. Stanowczo odpiera również twierdze- 
nie, jakoby państwo pruskie kiedykolwiek 
usiłowało zakłócić pokój między Polakami a 
Niemcami. Ks. Buelow dobrze zrobił, powo- 
łując się na historyczne dowody o nieprze- 
jednanem stanowisku Polaków. Dopóki trzy- 
mano się wobec nich polityki ustępstw — 
a stosowano ją długo w przeszłem stuleciu — 
aspiracye Polaków ciągle wzrastały. Mowca 
przypomina działalność polskich lóż wolno- 
mularskich, walkę o szkołę, poczem twier- 
dzi, że z powodu agresywnych zapędów i 
nieprzejednanego stanowiska Polaków, rząd 
musiął ostatecznie zmienić swoją politykę. 

Podczas mowy min. Arnima w Izbie 
panował wielki niepokój. Końcowych wywo- 
dów ministra, w których bronił zdecydowa- 
nej polityki w Marchii wschodniej, prawie 
słychać nie było z powodu wrzawy, panują- 
cej w sali. 

P. Zedlitz (wolny konserw.) oświad- 
cza, że jego przyjaciele polityczni są wprost 
przeciwnego zdania, niż p. Jażdżewski. Utwo- 
rzenie komisył kołonizacyjnej było konie- 


czne, aby zapobiedz wypieraniu Niemców 
przez Polaków. Zadane w przedłożeniu 'rre- 
dyty UAE być uchwalone. Z uboiewa- 


niem należy zganić to, że przedłożenie i je- 
go motywy. nie zawierają ani słowa o kolo- 
nizacyi niemieckich robotników, która jest 
w interesie narodowym niezbędną. Z bardzo 
ciężkiem tylko sercem zgodzili się stronnicy 
mowcy na projekt wywłaszczenia, nabrali 
jednakowoż jednomyślnie przekonania, że 
bez tego środka nie da się osiągnąć rzeczy- 
wistych rezultatów. Potrzeba jednak doda- 
tkowo rozpatrzyć w komisyi, czy zapropono- 
wana ustawowa forma wywłaszczenia jest 
bez zarzutu. Mowca wyraża życzenie, aby 


się też żadnych ustaw wyjątkowych, bo one | charakter wyjątkowy tych postanowień był 


KAZIMIERZ ROJAN. 


XVI. 
(Ciąg dalszy). 


Ponownie ćmi mu się w oczach. Litery 
rozskakują się, tańczą, tak, że nie można po- 
wiązać ich w słowa, a słów w zdania. Koń- 
dowy zaledwie ustęp kronikarskiej wzmianki 
zdaje się oznaczać coś takiego, co ma jakieś 
Znaczenie : 


„Czas już doprawdy, abyśmy poczęli 
trzeźwo patrzeć. W kraju, gdzie ubóstwo na 
ażdym kroku wyszczerza zęby i świeci ła- 
chmanami, znajdują się jeszcze ludzie tak 
naiwni, iż wyrzucają z lekkiem sercem krwawo 
zapracowany grosz na chorobliwe mrzonki, 
pozbawione jakiejkolwiek racyonalnej pod- 
stawy, Doprawdy czas już zerwać z trady- 
Cyonalną lekkomyślnością kudowania zamków 
na lodzie. Tylko twardą pracą i oszezędno- 
ścią dochodzi się do bogactwa narodowego“. 
Stefan odkłada powoli dziennik na bok. 
Dwaj panowie, którzy niedawno komuniko- 
wali się łokciami, znowu coś szepczą i strze- 
ają ku niemu ukradkowemi spojrzeniami. 
apewne czytali już wzmiankę w pisemku i 
domyślają się kto jest pan G. A może który 
z nich był wczoraj u „Saturna“? — Skan- 
dalik miejski przechodzi z ust do ust z bły- 
skawiczną szybkością. 

— Płacić! — woła Stefan. 


Rzuca pieniądze i wybiega na ulicę. 

Wracać do hotelu, wracać.... jaknajprę- 
dzej wracać. Tu są przecież jakieś uliczki 
boczne... jakieś zaułki, którymi „porządni“ 
ludzie nie chodzą. Więc puścił się zaułka mi, 
a słowa: „łajdak, oszust, « 
pędziły w ślad za nim. 

Ten i ów przechodzi i spogląda mu cie- 
kawie w oczy. Może i nie spogląda, lecz wy- 
nalazea widzi już we wzroku każdego prze- 
chodnia wzgardliwe znamię potępienia. 

Ktoś mu się nisko ukłonił. Ten „ktoś“ 
poznał go widocznie miino zmienionej twarzy 
i szpetnie okurzonych butów. Lecz, zdaje się 
jeszcze nie dowierza sobie, bo uszedł kilka 
kroków i stanął... nie słychać już chodu po 
bruku. Ogląda się zapewne i dziwi... 

— Uciekaj stąd Stefanie, uciekaj o na 
koniec świata, choćby pod ziemię, byle jak 
najdalej od tych oczu ciekawych. 

Wpadł do hotelu, zamknął się w swoim 
pokoju i rzucił się na łoże. Lecz słowo „ucie- 
kaj* nie opuszcza go i tutaj. Naraz z tej bez- 
ładnej gmatwaniny Z wyłania się na- 
zwisko: „Bukowski... 

Tego nazwiska <a się Stefan obu- 
rącz, jak ostatniej deski zbawienia. 

Bukowski, to jeden z jego dawnych 
kolegów. Z czasów szkolnych, kiedy go często 
miewał przed oczyma, przypomina sobie, bla- 
dego wątłego chłopczynę, cierpiącego na tu- 
berkuły. Przez całe gimnazyum opowiadał 
Bukowski kolegom, że się wybiera do Ame- 
ryki, bo mu tu, u nas, za ciasno. No i po 

maturze wybrał się istotnie, co prawda nie 
do Ameryki, jeno do Niemiec, leez koniec 
końców gorącym pragnieniom włóczenia się 
po świecie uczynił zadość. 

Kilka lat minęlo; o Bukowskim słych 
w kraju zaginął. Aż tu naraz przyjeżdża na 
wystawę rolniczą, jako reprezentant jednej 
z firm szwajcarskich. Ciężki złoty łańcuch 


wisi mu u pasa, kwitnące ma Ka ONA e Z tu- 
berkuł ani sladu. 

Sciskają się na ulicy. 

— Gdzie jesteś, co porabiasz? — pyta 
Groza. 

— W Winterthur, w fabryce maszyn 
rolmezych, skończyłem szkołę techniczno- 
rzemieślniczą w Mitweide, wstąpiłem nastę- 
pnie do fabryki maszyn jako ślusarz, a w trzy 
lata później byłem już w tej samej fabryce 
inżynierem-asystentem. Dziś kieruję warsta- 
tami. Praca była piekielna, alem ją zgwałcił 
i w niej pogrzebałem tuberkuły. W Winter- 
thur swoją drogą wyborne powietrze. Ej, 
Groza kochany !... — wołał ściskając szkol- 
nego kolegę serdecznie — poco ty tu gnu- 
śniejesz. Toż byłeś naszym prymusem; pa- 
trzyliśmy w ciebie jak w słońce. Z twojemi 
bajecznemi zdolnościami, mógłbyś zagranicą 
wybić się w mig! Rznć tę twoją teoryę, Z 
której nie wiele pożytku i jedź ze mną w 
Świat. Mnie tak nieraz samemu wśród ob- 
cych tęskno, że dziękowałhym Bogu, gdy- 
by się jaka polska dusza zabłąkała w nasze 
strony. 

Chodzili wówczas przez kilka dni po 
wystawie i jadali razem. 

Bukowski niebawem odjechał. Odtąd j je- 
dnak w pismach naukowych pojawiały się 
od czasu do czasu artykuły techniczne pod- 
pisywane jego nazwiskiem, obok którego 
widniała zawsze nazwa miejscowości: Winter- 
thur. 

A więc jest tam jeszeze. 

Stefan zrywa się z łóżka, dzwoni, woła 
o papier, pióro, atrament i pisze: 

„Kochany kolego! Radziłeś mi swego 
czasu, abym się udał z tobą do Winterthur. 
Dziś muszę jechać gdziekolwiek w świat. — 
Dla czego? — opowiem przy sposobności, je- 
żeli się tak złoży, że się zejdziemy. Na ra- 
zie proszę: przyjmij mnie o ile to jest mo- 
żliwe, na prostego robotnika do warstatów, 


wyraźniej zaznaczony, aby wykluczone było 
zastosowanie ich do innych stosunków, lub 
terytoryów. Należy także umożliwić kontrolę 


parlamentu. Wogóle pożądane byłoby opra- 
cowanie dokładnego planu obszarów, które 
mają być wywłaszczone. Prócz wywłaszcze- 
nia potrzebne są jednak także inne środki, 
aby położyć koniec polskiej spekulacji zie- 
mią i podbijanin cen. Mowea wnosi przeka- 
zanie projektu komisyi, złożonej z 28 ezłon- 
ków. Stronnicy mowey wytężą w niej wszyst- 
kie siły, aby przedłożenie stało się użyte- 
cznym środkiem wzmocnienia niemieckości 
na kresach wschodnich. (Oklaski na pra- 
wicy). 

P. Porsch (centrum) oświadcza, że 
dla centrum rozstrzygającym względem w tej 
sprawie jest prawo, sprawiedliwość, dobro 
ojczyzny. Centrum zajmuje obecnie to samo 
stanowisko, co w r. 1686, kiedy to przy spo- 
sobności antipolskich przedłożeń Schorlemer 
i Windhorst oświadczyli, że nie są to usta- 
wy pokojowe lecz wojenne i przyczynią się 
tylko do wzmocnienia Polaków. 

Centrum przywidywało też już wówczas 
wszystkie następstwa takiej polityki wobec 
Polaków. 

W r. 18686 mógł ówczesny minister 
rolnictwa wystąpić przynajmniej z wiele po- 
myślniej szemi cyframi o rozdziale posiadło- 
ści ziemskiej między Niemców i Polaków, 
aniżeli ośle oheenie przedstawione po wy- 
daniu okrągło 850 milionów na cele koloni- 
zacyjne — jak się pokazuje — na to tylko, 
aby Niermcy wyzbyli się na rzecz Polaków 
100.000 hektarów. Wygląda to tak, jakby tych 
350 milionów użyto na wypieranie Niemców. 
(Głosy :* „Bardzo słusznie!* w centrum). 

Teraz miałoby się ponownie wyrzucić 
na marne 300 milonów. Już ta suma czyni 
niemożliwem przyjęcie przedłożenia. Myśl o 
wywłaszczeniu odrzucali już Schorlemer i 
Windhorst. Prawo prywatnej własności jest 
wedlug § 9 konstytucyi nietykalne, mowca 
pyta więc, jak pogodzić postanowienis kon- 
stytucyi z wywłaszczeniem choćby zapomo- 


którymi kierujesz. Jeżeli zgoda, pchnij na- 
tychmiast telegram. Ściskam twoją prawicę. 
Stefan Groza". 

List był gotów, chodziło jeszcze tylko 
o dokładny adres Bukowskiego, aczkolwiek 
prawdopodobnie sam tytuł inżyniera w fa- 
bryce maszyn wystarczał, aby go w Winter- 
thur wyszukano. 

Na wszelki wypadek postanowił jeszeze 
zaglądnąć do redakeyi Wiedzy, która zamie- 
szczała sprawozdania Bukowskiego. Tam za- 
pewne będą znali dokładny jego adres. W re- 
dakcyi Wiedzy miał zresztą kilka innych 
spraw do omówienia z kolegą Wiśniekim, re- 
daktorem tego pisma. 

Wyszedł na ulicę i o dziwol... pod 
wpływem. świeżo powziętego postanowienia, 
nie bał się już wzroku przechodniów. Prze- 
ciwnie, patrzał im w twarz śmiało, prawie 
wyzywająco. 

— Zaczekajcie karły! — kipiało mu w 
duszy — dziś mnie kopiecie swą bezmyślną 
ciekawością i żądzą skandalu... ale nadejdzie 
jeszcze moja godzina. 

Wiśnieki przyjął go z otwartemi rę- 
kami. 


— Co się z tobą dzieje, mów kocha- 
ny — zawołał ściskając go. 
— (0?.. na razie nie. Nie pytaj pro- 


szę 0 wynalazek, jeszcze on nie dojrzał. Znasz 
mnie dobrze i wiesz, żem nigdy nie kolory- 
zował. To też mówię ci: rzecz dobra, lecz do 
końca jeszcze daleko. Musisz ślepo wierzyć. 
Gdy nadejdzie stosowna chwila, dowiesz się. 
Na razie potrzebuję twojej pomocy. 

— Mów. 

— Daj mi najpierw dokładny adres 
Bukowskiego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cą osobnej ustawy, której rząd właściwie nie 
uważa wcale za konieczną. 

Dotychczas stosowano tylko objektywne 
wywłaszczenie, to znaczy w interesie publi- 
cznym przeznaczono ziemię na inny użytek. 
Teraz ma być zaprowadzona subjektywna 
ekspropryacya! ma się usunąć polskich rol- 
ników. 

Do ezego to doprowadzi? Polacy wło- 
żyliby z pewnością tych 300 milionów w za- 
kupno ziemi w innych prowineyach. Na za- 
sadzie przedłożenia możnaby wreszcie wy- 
właszczać także składy kupieckie, fabryki. 
Wbrew tym dążnościom muszą stronnicy mo- 
wcy bronić nietykalności prawa własności. 
Prócz zasadniczych wątpliwości mają cen- 
trowcy także zarzuty wynikłe z doświadcze- 
nia. Przedłożenie rzeczone nie przyczyniłoby 
się bowiem nigdy do poparcia pokoju mię- 
dzy Niemcami a Polakami. 

Prawda, że część niemieckich katolików 
jest niezadowolona z narodowego ruchu pol- 
skiego i agitacyi, ale nikt z nich nie godzi 
się na politykę wywłaszczenia. Centrum po- 
piera wprawdzie wniosek odesłania przedło- 
żenia do komisyi, musi jednak w interesie 
ojczyzny i pokoju odrzucić przedłożenie rzą- 
dowe. (Zywe oklaski na ławach centrum). 

Minister Beseler zajmuje się jurydy- 
czną stroną sprawy wywłaszczenia. O tem, 
co jest publicznem dobrem, rozstrzygać po- 
winny czynniki państwowe. Rząd jest zdania, 
że idzie tu o interes dobra publicznego. 

Mowca zaprzecza, jakoby wywłaszczenie 
było sprzeczne z artykułem IV. konstytucji, 
według którego wszyscy poddani pruscy są 
równi wobec | prawa. (i, których postępowa- 
nie wywołało konieczność wniesienia tej u- 
stawy, mają jak najmniej przyczyn powoły- 
wać się na ducha ustawy. 

Dep. Friedberg (narodowy liberał) 
jest gotów przyznać rządowi środki materyal- 
ne na dalsze prowadzenie polityki koloniza- 
cyjnej, którą uważa za konieczność narodową. 
Agitacya wielkopolska jest wielkiem niebez- 
pieczeństwem narodowem. Mowca nie rozu- 
mie, jak niemieccy mężowie mogą mówić o 
obawie przed upiorem polskiego niebezpieczeń- 
stwa. Obowiązkiem rządu jest starać się o u- 
trzymanie polskich dzielnie. Od czasu wprowa- 
dzenia komisyi kolonizacyjnej o 100.000 Niem- 
ców więcej osiadło w Marchii wschodniej. 
Myśl wywłaszczenia na cele kolonizacyi we- 
wnętrznej nie jest niczem niesłychanem, gdyż 
historya zapisała podobne wypadki. Angiel- 
ski bill ziemski proklamował bezwzględne. wy- 
właszczenie, aby umożliwić osiedlanie się dro- 
bnym rolnikom. Przyjaciele mowcy wiedzą 
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Polaków pruskich. Mowea wyraża nadzieję, 
iż komisya wynajdzie już odpowiednią formę 
dla tej ustawy, by mogła cel swój spełnić. 

Dep. Kindler (wolnomyślna partya 
ludowa) występuje przeciw przedłożeniu. 
Wszyscy Niemcy w Marchii wschodniej go- 
towi są dbać o utrzymanie dzielnie państwa, 
choćby to miało pochłonąć ofiary krwi i ma- 
teryalne. Przedłożony projekt ustawy 0 wy- 
właszczeniu sprzeciwia się atoli konstytucji. 
Komisya kolonizacyjna o tyle tylko działała 
w kierunku poparcia kultury niemieckiej, o 
ile pareelowała nabyte grunta. Polityka pol- 
ska rządn pruskiego miała ten skutek, iż do- 
prowadziła Połaków do nieznanego dotąd ści- 
słego złączenia się wszystkich stanów. Po- 
wolne zakupowanie ziemi o wiele więcejby 
pomogło. 

Na ustawę, która naruszając prawo wła- 
sności prywatnej toruje drogę dla socyali- 
stów, przyjaciele mowcy nie mogą się zgo- 
dzić. 

Minister Arnim zwraca się przeciwko 
niektórym wywodom p. bPorseha. Życzenie p. 
Zedlitza w sprawie osiedlania robotników, 
rząd juź spełnia, gdyż poczynił odpowiednie 
zarządzenia. 

Dep. Oldenburg (konserwatysta) o- 
świadcza, iż rząd zmuszony jest do prowa- 
dzenia takiej polityki polskiej, jaką prowadzi, 
a do zakresu jej należy także polityka kolo- 
nizacyjna. Konieczną jest atoli reorganizacya 
komisji kolonizacyjnej. Musi być ona uposa- 
żoną w większe niż dotąd prawa. Polecenia 
godnem jest postanowienie, zawarte w nowej 
ustawie o stowarzyszeniach, w sprawie zaka- 
zu przemawiania na zgromadzeniach publi- 
cznych w obcych językach, jak również po- 
czynienie utrudnień polskiej prasie podbu- 
rzającej naród. Zażądana przez rząd suma 
300 milionów marek wydaje się stronnietwu 
mowcy za wysoką, natomiast z zadowoleniem 
wita ono żądanie 50 milionów na zakupno 
domen. Wywłaszczenie uważa mowca za bar- 
dzo ostry środek, ale zdaje się, iż trzeba bę- 
dzie go się chwycić. Przedtem atoli trzeba 
się przekonać, że niema żadnego innego od- 
powiedniego środka. Faktowi, iż wywłaszcze- 
nie jest środkiem odpowiednim konserwaty- 
ści zaprzeczają dotychczas (g łosy : słuchajcie ! 
słuchajcie !), owszem sadzą, iż przyczyni się 
on do silnego wzbogacenia Polakow. Po- 
mimo atoli wielkich wątpliwości: konserwa- 
tyści nia odmówią swego współudziału w pra- 
cy nad ustawą. Ustawy w tem brzmieniu, 
w jakiem ją przedłożono, nie mogliby przy- 
jąć. Pruska zasada: suum cuique oznacza, że 
takze państwu należy przyznać, co jest jego 


dobrze, że wywłaszczenie jest środkiem nad- | |prawem. Polacy musieliby się wyzbyć wiel- 


zwyczaj surowym i przykrym. 
szitą musi zbadać, czy nie dałoby się wyszu- 
kać innych środków. To atoli mowca uważa 
za obowiązek stwierdzić, że Polacy mylą się, 
jeśli sądzą, iż wywrą wpływ na Niemców 
przez to, iż poruszą przeciw nim zagranicę. 
(Huczne oklaski). Takie bezprawne mieszanie 
się zagranicy może tylko pogorszyć położenie 


Komisya zre- | kopolskich 


nadzici, musieliby oddać serce 
swe pruskiemu państwu, musieliby patrzeć 
w przyszłość. Poza nimi leży państwo poi- 
skie, którego już nigdy odzyskać nie będą 
mogli, przed nimi państwo pruskie, które je- 
szcze inisyi swej nie spełniło. Do tego pań- 
stwa Polacy powinni się przyłączyć. 
Na tem obrady odroczono. 


26) 


A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


WIDMO SZCZĘŚCIA. 


RR 


(Z francuskigo). 


Tm 


xl. 
(Ciąg dalszy). 


Jeszcze kilka kroków i Nivert znalazł 
się obok Ireny. Ujął jej rękę w swoje dłonie. 

— Chodźmy — rzekł głosem cichym, 
nieco drżącym. — Chodźmy tędy; tu będzie- 
my mogli swobodnie rozmawiać. 

Prowadził ją, okalające gaik zielony, do 
ławki, którą przed chwilą opuścił. Ogród o 
tej porze był prawie pusty. Zaledwie od cza- 
su do czasu ukazywał się przechodzień po 
pod kamiennemi kolumnami i posągami, ry- 
sującymi na pobladłem tle nieba swoje zczer- 
niałe, starością wieków nacechowane kontury. 
Nivert wskazał miejsce swojej towarzyszce i 
sam usiadł przy niej. Milezeli przez chwilę. 

— O tem, co pani mam powiedzieć, 
wie pani dobrze — zaczął. — Nieprawdaż, 
że pani wie? 

Z wielką powagą Irena potwierdziła ski- 
nieniem głowy. Nivert widział błysk prześli- 
eznych oczu, które pożerały jego słowa; ża- 
dne ustne potwierdzenie nie mogło być wy- 
mowniejszem od tego milczącego porozumienia. 

— Wiem dobrze — mówił dalej — iż 
nie jestem godny... 

— Ach! — wyrzekła nareszcie Irena 
zakrywając twarz rękami — to ja nie jestem 
godna takiego szczęścia! (o takiego uczyni- 
łam, że mnie pan pokochał? Ja jestem ni- 
czem, a tymczasem pan, taki znakomity, szla- 
chetny... | 


Dalszy ich ciąg rozpoczął się dziś, o 


godz. 11 rano. 


Protest Rady m. Krakowa. 


Wczoraj wieczorem odbyło się nadzwy- 
czajne posiedzenie Rady miasta Krakowa. Ze- 
brali się liczni radni, galerye wypełniła pu- 
bliczność. 

Prezydent miasta zagaił posiedzenie prze- 
mową, w której podniósł bolesne wrażenie, 
jakie wywołała wiadomość, że nowy straszny 
cios ugodzić ma w pod berłem pruskiem. 

Następnie odczytał prezydent rezolucyę, 
w której Rada miasta Krakowa przyłącza 
się do protestu, podniesionego przez Repre- 
zentacyę polską w austryackiej Izbie posłów 
przeciwko wspomnianym projektom ustaw, 
jako zdążającym do pozbawienia Polaków 
pod berłem pruskiem najdroższych dóbr: 
ziemi i języka ojczystego w życiu publicznem. 

Stwierdziwszy jednomyślne przyjęcie re- 
zolucyi, prezydent przeszedł do dalszej części 
porządku dziennego. 


Prasa o proteście polskim w anstryackiej 
Izbie posłów. 


Wezorajsza prasa wiedeńska żywo zaj- 
muje się dyskusyą polską w Izbie posłów. 

Premdenblatt poddaje rzeczowej krytyce 
słowa Prezydenta lzby dr. Weisskirchnera, 
zwrócone do dr. Głąbińskiego, iż sprawą tą 
zająć się powinien P. Prezydent Ministrów. 

Konieczność zajęcia się tą sprawą przez 
Szefa gabinetu — wywodzi wspomniany or- 
gan — wyniknąć mogłaby jedynie ztąd, gdy- 
by po wszelkiej formie zainterpelowany zo- 
stał o to w Izbie, bynajmniej jednak nie 
ze sprawy samej. 

N. Fr. Presse zamieszcza artykuł wstep- 
ny, poświęcony tej sprawie, w którym oświad- 
cza, że można do pewnego stopnia zrozumieć 
wczorajsze wystąpienie Polaków, jakkolwiek 
pismo rzeczone nie zgadza się z treścią i for- 
mą tego wystąpienia. Natomiast potępia ten 
dziennik bardzo surowo zachowanie się Pre- 
zydenta Izby, a zwłaszcza jego oświadczenie, 
że sprawa, którą poruszył Prezes Koła pol- 
skiego, jest tego rodzaju, że powinien się nią 
zająć P. Prezes gabinetu. N. Fr. Presse 
przewiduje, że to oświadczenie Prezyden- 
ta Izby poselskiej, a więc osoby zajmującej 
stanowisko oficyalne, da powód do kroków 
dyplomatycznych ze strony rządu niemie- 
ckiego. 

N. W. Tagblatt zaznacza z pewnem 
uznaniem, że manifestacya polska nie prze- 
kroczyła form parlamentarnych. 

Sympatyczne dla Polaków głosy znaj- 
dujemy również w N. Wr. Journal i Ar- 
beiter Ztg. 

Vaterland weale nie podaje deklaracyi 
Koła polskiego, dziennik zaś katolicki Reichs- 
post wyraża się ujemnie o protestach Koła 
polskiego i stronnictw słowiańskich w Izbie 
posłów. 


Dziennik katolieko - antisemieki Deul- 


— Dziecko! — rzekł Nivert cichym 
głosem — jesteś taka, jakiej całe życie pra- 
gnąłem! jesteś niewinnością, siłą, życiem... 
Ach! gdybyś wiedziała ! Wegetowałem w cie- 
mnościach, bez nadziei... A teraz, dzień wscho- 
dzi dla mnie.. 

On teraz kolejno ukrył twarz w dłonie, 
jak gdyby olśniony nadto jasną światłością. 

W około nich odzywały się donośne 
lub przygłuszone tysiączne odgłosy miasta. 
Wzdłuż bulwaru St. Michel przechodziły we- 
sołe grupy studentów; nieustanny dźwięk sy- 
gnałów tramwayowych mieszał się z sapa- 
niem automobilów i dzwonków wozów. Ogród, 
wśród tego hałasu wydawał się jakby ( OAZĄ 
ciszy. Po nad posągiem Matki Boskiej z Dzie- 
ciątkiem zabłysła gwiazda na blado-zielonem 
tle nieba. 

— Powiedz mi jakto się stało? Za co 
i od kiedy mnie kochasz ? — rzekł Nivert. — 
Chcę wiedzieć jak się ten cud dokonał. 

— Za co? od kiedy? — powtórzyła 
Irena, jak we śnie. — Doprawdy, nie wiem.... 

Tam. w Tilleuls, gdy znałam pana tyl- 
ko z jego wierszy, już kochałam... 

A ja o tem nie wiedziałem, i mo- 
głem nigdy o tem nie wiedzieć i wieść dalej 
bez ciebie ten nędzny żywot.... 

— Właśnie dlatego, żeby pana poznać, 
chciałam koniecznie przyjechać do Paryża — 
rzekła Irena. — Nie wiedziałam wówczas 
przyczyny, ale teraz rozumiem: to pragnie- 
nie piękna, które mnie unosiło, pociągało 
ku panu. Ileż to razy, czytając poezye 


— Proszę się nie bronić. FE. TEA szla- 
chetność, wzniosłość przejawia się w całym 
blasku w dziełach. Wielki artysta, zresztą, 
posiada zawsze wzniosłą duszę. Jedna rzecz 
tylko, sprawia mi przykrość czasami.. 

— Co takiego? — spytał Nivert, pod- 
nosząc do ust paluszki, które trzymał w 
uwięzi. 

— Qzuję, że pan jesteś często smutny. 
Teraz nawet niema dostatecznej radości w 
oczach pana. 

Nastało milezenie. Nivert pieścił cią- 
gle małą rączkę. Nareszcie rzekł z westehnie- 
niem: 

— Wielkie szczęście przyjmuje się za- 
wsze z pewnem drzeniem. Pomyśl sama, co 
to jest dla człowieka, którego młodość pra- 
wie już minęła, widzieć miłość przychodzącą 
do m w kształcie najbardziej promien- 


Ji dodał, przesuwając ręką po czole : 
— „Mój Boże! to takie piękne! takie 


smutny? — A. Ra — Ja nie AT 
aby pan był smutny ! 
— Nie, nie! — rzekł Nivert. — Jakże 


bym mógł nim być? Jeżeli na prawdę jesteś 
moją! 

Objęła Niverta tak „pełnem zachwytu 
spojrzeniem, że zapominając o wszystkiem 
mało nie uległ pragnieniu przytulenia jej do 
serca, aby wziąć 2 jej ust pocałunek. Pod 
gorącą pieszczotą tego wzroku, oblicze Ireny 


pana, płakałam z gniewu, że nie mogę prze- | spłonęło rumieńcem i ruchem instynktownym 


kroczyć tych okrutnych gór, 
pana dzieliły! A gdy nareszcie spotkałam 
pana, przelękłam się... 

— Czego się przelękłaś, drogie dziecko ? 

— Tego, że pan nie będzie mógł mnie 
pokochać. bin jesteś tak wysoko, o tyle wy- 
żej odemnie! 

— Jakto? — rzekł poeta z serdecznym 
uśmiechem — z powodu kilku ramot wyzna- 
czyłaś mi tak wysokie stanowisko ? Mało na 
to zasługuję... 

Irena uczyniła ruch zaprzeczenia. 


które mnie od | cofnęła się nieco. 


Już? — zawołał Nivert, wprowa- 
dzony w błąd tym ruchem. — Ohcesz mnie 
już opuścić ? 

— Już późno — rzekła Irena, której 
to pytanie przypomniało, że czas uchodzi. — 
Wieczór się robi; mama byłaby niespokojna. 
Obiecałam jej, że wrócę przed nocą. 

I dodała z miłym uśmiechem. 

— Zresztą, czyż teraz nie będziemy 
zawsze już razem. 

Powstała, a Nivert, siedząc ujął jej rę- 


sches- Volsksblatt uderza bardzo silnie nā 
Koło polskie za onegdajszy protest. 

Inne dzienniki ograniczają się przewa- 
żnie do roli sprawozdawczej, jakkolwiek ich 
sympatye wyraźnie stoją po stronie polskiej. 


Wiedeń. P. Kramarz otrzymał wczo- 
raj przeszło 1.000 telegramów z podziękowa 
niem z Galieyi. Nadeszło także kilka tele- 
gramów z Warszawy. Również liczne tele- 
gramy otr zymali pp.: Klofacz, Hribar i Conci. 

Wiedeń. Prezydent Izby posłów Weiss- 
kirchner miał wczoraj z przywódcą niemie- 
ckiego Związku narodowego, posłem Chia- 
rim, rozmowę, która odnosila się do oneg- 
dajszej odpowiedzi p. Weisskirchnera na zapy- 
tanie posła Głąbińskiego. Prezydent Weiss- 
kirchner wyraził żywe ździwienie, że jego 
słowa mylnie zrozumiano. Jego oświadezenie 
nie było skierowane ani przeciw państwu 
niemieckiemu, ani przeciw sojuszowi z tem 
państwem. Stronnictwo chrześciańsko- społe- 
czne przykłada do tego sojuszu największą 
wagę, ponieważ widzi w nim najważniejszą 
rękojmię pokoju europejskiego. Nie można 
dalej w jego uwadze dopatrzeć się tendenceyl, 
zwróconej przeciw Niemcom austryackim. On 
(Weisskirchner) chciał tylko powiedzieć, że 
poruszona przez p. Głąbińskiego sprawa, w któ- 
rej przecież ewentualnie także interesy au- 
stryaekich obywateli moglyby w grę weho” 
dzić, w austryackiej Izbie posłów jedynie i 
wyłącznie tylko w drodze interpelacji do 
Prezydenta Ministrów może być omówiona. 


He Auerspere 0 ugodzie. 


Były Minister rolnictwa Leopold hr. 
Auersperg wydal broszurę pod tytułem „Ugoda 
z Węgrami*, w której omawia podpisany przez 
niego jako Ministra projekt ugody z punktu 
widzenia ekonomicznego, a zwłaszcza rolni- 
czego. 

Omówiwszy historyczny rozwój stosunku 
obu Państw od r. 1867, roztrząsa kwestyę, 
czy na przyszłość t. j. po 1 stycznia 1908 
należałoby przedsięwziąć nową regulacyę sto- 
sunku gospodarczego między Aunstryą a We- 
grami, czy też dopuścić do samodzielnego de- 
cydowania o odnośnych kwestyach przez 
każde z tych Państw i uznaje drugą ewen- 
tualność za niepożądaną. Zwolennicy myśli 
rozdziału wychodzą odnośnie do spraw go- 
spodarczych z punktu widzenia, że Anstrya 
importuje z Węgier rocznie towarów. prawie 
wyłącznie produkty rolnicze, wartości około 
jednego miliarda koroa, a wykluczenie lub 
przynajmniej przeszkodzenie w tej konkuren- 
cyi odpowiadałoby interesom kraj. gospodar- 
stwa rolnego. Autor, w odpowiedzi na ten 
zarzut, omawia sprawę „importu węg. bydła 
rzeźnego i oświadcza, że konkurencya, ro- 


ce i z twarzą podniesioną ku niej westchnął 
głęboko, powstając : 

— Żawsze! zawsze! 

Przeszli kilka kroków obok siebie wzdłuż 
alei ogrodowej. Każde z nich wsłuchiwało 
się w brzmiącą w ich duszy niewymowną 
melodyę, która do późnej starości odzywa się 
we wspomnieniu każdego, kto choć raz ją 
usłyszał. 

Gdy doszli do kraty żelaznej, Nivert 
się zatrzymał, 

— Twoja matka... 
z nią pomówić? 

— Powiem jej wszystko jeszcze dziś 
wieczorem — oświadczyła Irena. Nie mogła- 
bym milczeć. Mama będzie bardzo uszczę- 
śliwiona. 

— Tak sądzisz ? 

— 2 pewnością! i bardzo dumna! Ma- 
ma pana bardzo ceni. 

— Jak dobrego znajomego, tak; jako 
zięcia, to może tradniej przyjdzie. Ma tylko 
jedną córkę i tę jej zabieram. A przytem za- 
chodzi kwestya religijna. Jestem wolnomyśl- 
By. 

— Mama jest bardzo dobrą chrześcian- 
ką, ale przenosi szczerość wolńomyślnego, 
jak pan, nad hypokryzyę tylu ludzi, którzy 
udają tyłko religijnych. 

— Twój brat mnie nie lubi, odczułem 
to — dodał Nivert w zamyśleniu kręcąc 
wasa. 

Irena dwnnym ruchem uniosła głowę. 

— Wolno mi rozporządzać moją osobą. Nie 
przyznaję nikomu prawa stawania w poprzek 
na drodze mego życia. 


Nivert popatrzył na nią długo i nie nie 
rzekł. Po raz ostatni ręce ich ścisnęły się 
gorąco, Irena oddaliła się szybkim krokiem 
idąc po pod żelaznym parkanem ogrodu, W 
którym Nivert długo jeszcze samotnie się 
przechadzał. 


Kiedy będę mógł 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ię biona kraj. rolnictwu przez dowóz węg. bydła 

bitego, jest bardzo mała i bywa całkiem 
A Mzeceniana. Import ten obniża się też, eo 
h Wi widocznie w związku z rozwojem kraj. 
J: Mown bydła. Emancypujemy się zatem — 


sze autor — powoli z węg. bydła rzeźnego, 
ie nasz chów i wypas bydła nie jest narazie 
W stanie pokryć w całości konsumeyi krajo- 
Fej. Co do zboża, nie można wątpić o stałej 
laieżnyści naszego targu od produkcyi węg. 
| awe przy najintenzywniejszej uprawie zboża 
| lEsteśmy teraz i na przyszłość skazani na 
lègo import. 
„. Odnośnie do stosunku handlowo - poli- 
Jlznego okazała się niezaprzeczalnie soli- 
ność agrarnych stosunków Austryi i We- 
Sler, jako nadzwyczaj skuteczny, środek do 
bodniesienia także naszego gospodarstwa rol» 
lego; zerwanie tej wspólności ztnusiłoby 
Nas zamiastźjednemu państwu, całemu swiatu 
Nasze granice otworzyć, coby stworzyło nie- 
Obliczalne stosunki konkurencyjne. Możność 
ogodnego nkształtowania ceny zboża, jest 
Wynikiem wspólności ełowej z Węgrami. 
„... Dobry wynik jest tylko wtedy pewnym, 
Jeśli produkty gospodarstwa rolnego znajdą pe- 
Wnego odbiorcę. Tym odbiorcą dla Węgier 
Jest w pierwszej linii nasz przemysł i nasz 
tobotnik przemysłowy. Nie byłoby zatem roz- 
$ądnem osłabiać siłę kupiecką naszego prze- 
Mysłu, aby tylko nie być zmuszonym braku 
Produktów gospodarstwa rolnego pokrywać 
2 Węgier, tembardziej, że stosunek spółki 
między Austryą a Węgrami — jak to autor 
tyfrowo udowodnia, zaczął się obecnie prze- 
ształcać na korzyść naszego kraju, bo gdyśmy 
do r. 1904 w stosunku do Węgier byli bier- 
ymi, w ostatnich trzech latach, jak to wy- 
kazuje bilans handlowy — wychodzimy z 
żyskiem i stosunek ten zwłaszcza w roku 
dieżącym gwałtownie się podnosi. 

Hr. Auersperg, na podstawie tych wy- 
Wodów i długoletniej obserwacyi stosunków. 
Przychodzi do wniosku, że austryackie rol- 
Metwo, zamierzając utrzymać odrębny okręg 
gospodarczy, nie może zająć stanowiska za- 
Sadniczo sprzeciwiającego się ugodzie. Wpra- 
wdzie Austrya — jeżeli kiedyś zostanie zmu- 
Szoną do walki z drugą połową Monarchii, 
niewątpliwie wyjdzie w końcu zwycięsko, 
to wynika już choćby z geograficznego i eko- 
homicznego położenia Węgier, ale Austrya 
na razie nie ma powodu do szukania tej 
walki i musi jej raczej póty unikać, póki 
Jest nadzieja zawarcia gospodarczej ugody, 
sprzyjającej interesom  Austryi, zwłaszcza 
rolniczym. O tyle więcej ma Austrya do 
takiego dążenia prawo, że o istotnym roz- 
dziale i skutecznem wykorzystaniu naszego 
gospodarczo silniejszego stanowiska wzglę- 
dem Węgier do roku 1917, względnie 
1915 nie może być mowy, gdyż zawar- 
te traktaty handlowe tworzą w tym kierun- 
ku przeszkody nie do pokonania, albowiem, 
gdyby podczas trwania traktatów handlo- 
wych, zawartych po koniec r. 1917, przepro- 
wadzono rozdział gospodarczy, wystąpiłyby 
państwa traktatowe z roszczeniami do pra- 
wa największej korzyści, coby mogło spo- 
wodować najnieprzyjemniejsze zawikłania. 
Traktaty te stawiają nas po r. 1917 wzglę- 
dnie 1915 co do stosunku wewnętrznego, w 
położenie przymusowe. 

Stwierdziwszy to, udowadnia autor, że 
ugoda obecna odpowiada interesom austrya- 
ekiego gospodarstwa rolnego i projekt ugody 
daje austryackiemu gospodarstwu rolnemu w 
wielu punktach większe korzyści, aniżeli obe- 
cny stosunek wzajemności, co były Mi- 
nister rolnictwa szezegółowo wykazuje. 

Wreszcie w kwestyi bankowej podnosi 
autor jako korzyść, że ona z właściwego ope- 
ratu ugodowego została wyłączona i że co 
do tej kwestyi zastrzeżono sobie specyalną 
decyzyę. Autor kończy wyrażeniem nadziei, 
że w czasie istnienia ugody nasze gospo- 
darstwo rolne do r. 1917 o tyle się wzmo- 
eni, że uzyska widoki pomyślniejszego roz- 
woju na przyszłość i zwraca się do kół a- 
grarnych z usilną prośbą, aby motywy, któ- 
re autora do zajęcia tego stanowiska skło- 
niły, wzięły pod nieuprzedzoną rozwagę. 


Z pod beria rossyjskieja. 


PPR 


O ezwartkowem posiedzeniu 
Dumy, na którem prezydent ministrów od- 
czytał deklaracyę rządową, otrzymujemy na- 
stępujący komunikat Petersburskiej Agencyi 
telegraficznej : 

Natychmiast po otwarciu posiedzenia 
Dumy zabrał głos Stołypin i złożył 
następujące oświadezenie: Wszyscy 
są świadomi tego, że ruch niszczący, stwo- 
rzony przez skrajną lewicę, zmienił się w 
zwykłe rozbójnictwo i że wszystkie rozbójni- 
cze żywioły złączyły się w walce przeciw 
porządkowi i sprawiedliwości, przyczem ci, 
którzy pracują uczciwie, zostali zrujnowani, 
a młodzież zdemoralizowana. (Oklaski w cen- 
trum i na prawicy). Przeciw temu musi się 
z całą siłą wystąpić, a rząd uważałby wszel- 
ką słabość za zbrodnię. Rząd starał się do- 
tąd występować przeciw tym zbrodniczym 
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wykroczeniom i na tej drodze dalej wytrwa, 
Do tego potrzeba, aby urzędniey państwowi 
spełniali swój obowiązek; nie powinni oni 
także w przyszłości objawiać swych polity- 
cznych zapatrywań. Porządek legalny i dy- 
seyplina muszą być w przyszłości zaprowa- 
dzone w szkołach, a także przy nowem ure- 
gulowaniu stosunków szkolnych nie obejdzie 
się bez wpływania rządu. Rząd jest dalej 
zdecydowany użyć wszelkich środków, aby 
możliwie szybko uregulować postępowanie 
sądów. Liczymy na pomoc reprezentantów 
ludu, iż będą wskazywali na każde niepra- 
wne postępowanie ze strony organów pań- 
stwowych. Jednakże potrzebne reformy nie 
mogą być przeprowadzone, póki nie dopro- 
wadzimy do skutku polepszenia bytu milio- 
nów obywateli włościańskich. (Oklaski). Rząd 
podnosi nietykalność prawa własności, z cze- 
go wynika nietykalność małej własności ja- 
ko podstawa epzysteneyi Rossyi. Rząd spo- 
dziewa się, że Duma zaaprobuje może z nie- 
któremi udoskonaleniami $ 87 ustawy o za- 
rządzeniach agrarnych. Następnie wspomina 
deklaracya rządowa o szczególnie koniecznych 
reformach, między temi o przekształceniu 
lokalnych instytncyj administracyjnych, o 
staraniach na polu oświaty ludowej i zabie- 
gach państwowych dla klasy robotniczej. 
W związku z przedłożeniami na polu admi- 
nistracyi lokalnej rząd zamierza wnieść przed- 
łożenie w sprawie lokalnego sądownictwa, 

W całem dziele reformy rząd uważa 
za swój obowiązek popierać wszelkie zarzą- 
dzenia na korzyść Kościoła i duchowieństwa. 
Rząd spodziewa się, że wkrótce przedłoży 
Dumie projekt ustawy w sprawie samorządu 
w kilku rrowincyach granicznych, odpowie- 
dnio do przewidzianego urządzenia stosunków 
wewnętrznych gubernij, przyczem rząd kie- 
ruje się zasadą jedności całego państwa. 

Mimo najlepszych stosunków do wszyst- 
kich mocarstw, rząd uważa za swe szczególne 
zadanie spełnienie życzeń dostojnego naczel- 
nika rossyjskiej siły wojennej, aby siłę zbroj- 
ną postawić na wysokości, odpowiadającej 
honorowi i godności Rossyi. Przeprowadze- 
nie tego żądania wymaga materyalnych środ- 
ków, wzywa się więc Dumę do ich uchwalenia. 
Na pierwszem miejscu ma Duma załatwić 
budżet, przyczem ma się starać o utrzymanie 
równowagi w budżecie, jako podstawy przy- 
wrócenia kredytu Rossyi. Rząd wszystko u- 
czyni, aby ułatwić prace Dumy i Rady pań- 
stwa. Wola monarsza często wykazywała, jak 
bardzo władza naczelna, mimo nadzwyczaj- 
nych trudności, chroni podstawy nowego u- 
stawodawstwa i ustanawia też granice nada- 
nego przez cara porządku reprezentacyjnego. 
(Oklasi*). 

Deklaracya kończy się twierdzeniem, że 
historyczna władza samodzierżawna (burzliwe 
oklaski) i wolna wola monarchy są najdroż- 
szem dobrem państwa rossyjskiego, ponieważ 
jedynie ta władza i ta wola, która obecne 
urządzenia stworzyła, powołane są do rato- 
wania Rossyi w chwilach niebezpieczeństwa 
i wstrząśnień i do wprowadzenia jej znów 
na drogę porządku i historycznej prawdy. 
(Burzliwe oklaski). 

Petersburg. Na posiedzeniu Dumy 
w dyskusyi nad deklaracya rządową, złożoną 
przez Stołypina, zabrał głos prezes Koła 
polskiego Dmowski i mówił przez 40 
minut. Mowy jego słuchano z wielką uwagą. 

W odpowiedzi Dmowskiemu Stołypin 
oświadczył, że rząd nie cofnie się z o- 
branej drogi i nie dopuści do decen- 
tralizacyi ustroju państwowego. 

Dziś dalszy ciąg dyskusyi nad deklara- 
eyą. Z posłów polskich zapisani jeszcze do 
głosu Zukowski, Harusewicz i Dymsza. Za- 
powiada się wielka debata. 


__ KRONIKA. 


Lwów, 30 listopada. 


— Kalendarz. 

Niedziela (I grudnia): 

Eligiusza b. — Samosława. — Platona m. 

Wschód słońca o godzinie 7:01 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:25 po południu. 

Poniedziałek (2 grudnia): 

Balbiny p. — Szulisława. — Awdyja. 

Wschód słońca o godzinie 7:02 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3'25 po południu. 


— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogło- 
sił konkurs na zapomogę dla sług z fundacji 
im Franciszka Józefa I., założonej przez ś. p. 
dr. Józefa Malinowskiego ku uczczeniu i za- 
chowaniu w pamięci odwiedzin Najj. Pana we 
Lwowie w r. 1880 w rocznej kwocie 500 kor., 
o który ubiegać się mogą sługi, urodzone w 
Galicyi, wyznania chrześciańskiego, któregokol- 
wiek obrządku, bez różnicy płci i narodowości, 
jeżeli wykażą, że służyli u członków familii 
fundatora i przynajmniej od lat 20 we Lwo- 
wie w słnżbie pozostawali, a wskutek nieule- 
ezalnej słabości, kalectwa lnb podeszłego wie- 
ku do dalszej pracy są niezdolni i nie mają 
środków utrzymania. Pierwszeństwo będą mieć 
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ci, którzy najdłużej u jednego słnżbodawcey słu- 
żyli. Osoba, obdarzona zapomogą, zatrzyma ją 
aż do Śmierci, z wyjątkiem, jeżeliby następnie 
doszła do takiego zdrowia i dobrobytn, iżby 
bez zapomogi utrzymać się mogła, jeżeliby na- 
ganne życie prowadziła, lub popełniła zbrodnię 
lub przestępstwo z chęci zysku. Podania wno- 
sić należy do magistratu do 20 grudnia. 


— Z e. ik. armii. Pułkownik 10 p, p. 
Edward Schatzl zamianowany komendantem tego 
pułku. Starszy lekarz sztabowy I. klasy dr. 
Franciszek Czerwenka, szef lekarski twierdzy w 
Przemyslu, przeniesiony na własną prośbę w 
stały stan spoczynku, a starszy lekarz sztabo- 
wy II. klasy dr. Adolf Drach, szef lekarski 
garnizonu w Kecskemét, zamianowany szefem 
lekarskim twierdzy w Przemyślu. 

— Ze. k. obrony krajowej. Zloty 
krzyż zaslugi otrzymał kapitan I. klasy Tobiasz 
Griesser z 85 p. p. obr. kraj. 

Rezerwowy kapelan gr. kat. II. klasy ks 
Filaret Jamiński z 84 p. p. obr. kraj., prze- 
niesiony do stanu czynnego duchowieństwa woj- 
skowego c. i k. armii. 

— Stypendyum dla teologów. Z po- 
czątkiem I. kursu roku szkol. 1907/8 nadane 
zostanie z fundacji dr. Karola Wernera stypen- 
dyum uniwersyteckie dla teologa w kwocie 1200 
Koron. 

Oelem fundacji jest zdolnym młodzieńcom, 
którzy chcą się poświęcić obowiązkom nanczy- 
ciela teologii podać sposobność do opracowania 
i wydania studyów teologicznych. 

Stypendyum ndzielane będzie przez trzy 
lata z rzędu. 

Do starania się o stypendyum są upra- 
wnieni doktorzy lub doktoranci teologii, którzy 
ubiegają się o stanowisko nauczyciela teologii w 
Uniwersytetach królestw i krajów reprezento- 
wanych w Radzie państwa, w ich braku zaś 
kandydaci na katechetów szkół średnich w wy- 
mienionych krajach. 

Do ubiegania się o stypendyum dopuszczeni 
będą jedynie poddani austryacey, władający ję- 
zykiem niemieckim. 

Pierwszeństwo mają kandydaci z Dolnej 
i Górnej Austryi i Salzburga. 

Każdy z kompetentów zobowiązać się musi 
odbyć trzyletni filozoficzny lub historyczny kurs 
w Uniwersytecie wiedeńskim, lub przynajmniej 
w innym Uniwersytecie z językiem wykładowym 
niemieckim w obrębie królestw i krajów re- 
prezentowanych w Radzie państwa. 

Kandydaci teologicznego zawodu nauczy- 
cielskiego, którzy ubiegają się o stypendyum w 
celn uczęszczauia na kurs filologiczny, mają wy- 
kazać, że złożyli już z pomyślnym wynikiem 
rygorozum z działu biblijnego, gdy natomiast 
kandydaci, starający się o stypendyum w celu 
uczęszczania na kurs historyczny, mają wykazać, 
że już złożyli z pomyślnym wynikiem rygoro- 
zum z dziejów Kościelnych. Ubiegający się o 
stypendyum kandydaci katechetury w szkołach 
średnich winni poczynić starania o uzyskanie 
doktoratu filozofii na jednym z wymienionych 
już Uniwersytetów. 

Każdy z ubiegających się winien przed- 
łożyć zezwolenie swej władzy kościelnej do ubie- 
gania się o stypendyum i zobowiązać się do 
tego, iż w czasie używania stypendyum nie bę- 
dzie oddawał się żadnym odrywającym od głó- 
wnej pracy zajęciom ubocznym, ani brać udziału 
w stowarzyszeniach politycznych, leez wyłącznie 
poświęci się celowi, dla którego otrzymał sty- 
pondyum. 

Podania, należycie udokumentowane, prze- 
syłać należy do c. k. Namiestnictwa Dolnej 
Austryi w Wiedniu najdalej do dn. 15 lutego 
1908. 

— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Grn- 
ciński, rodem ze Sołotwiny, Michał Stańko, ro- 
dem z Pełkiń i Fryderyk Tobiasz Aszkenaży, 
rodem ze Lwowa, otrzymali na Uniwersytecie 
tutejszym stopnie doktorów praw. 

— Ku czci Wincentego Pola. Komi- 
tet zajmujący się urządzeniem jubileuszowego 
obchodn ku czci Wincentego Pola wydał na- 
stępującą odezwę: Ozcić mężów zasłużonych — 
wszak to najpierwszy i najmilszy zarazem obo- 
wiązek narodu. Spełniając go, wywiązujeimy 
się z długu wdzięczności, a równocześnie krze- 
pimy się na duchu i sereuj odrywamy sią od 
Szarzyzny życia codziennego i trosk powsze- 
dnich, przedłużamy niejako żywotność haseł, 
wypowiedzianych przez najlepszych w narodzie, 
na chlubę i pożytek współczesnym i potomnym. 

Cóż dopiero powiedzieć, gdy idzie o uez- 
czenie pieśniarza, którego życie całe i działal- 
ność tak płodne były w owoce; poety, który, 
rozmiłowany w dawnym obyczaju, pragnie 
przedewszystkiem z ducha przeszłości ocalić 
wiarę, prostotę obyczajów, prawość i miłość 
Ojezyzny. 

W poezyi Wincentego Pola obok nuty re- 
ligijnej, brzmi taka miłość ojczystej ziemi, od- 
czucie jej przyrody, umiłowanie tradycyi swoj- 
skiej i podniesienie jej wprost do wyżyn ide- 
ału, że zajęcie się żywsze płodami jego ducha. 
przypomnienie, czem on był dla nas przed pół- 
wiekiem i jaką rolę odegrał w epoce najwię- 
kszego dusz przygnębienia, wystarcza już samo 
przez się do rozgrzania sere naszych i oży- 
wienia na nowo Znicza ofiarnej miłości ojczy- 
stej. 

Wincenty Pol zwracał uwagę ogółu na 
piękność ziemi naszej, opiewał kolejno wszy- 


stkie jej dzielnice, dotarł jeden z pierwszych 
do krainy czarów tatrzańskich, badał je nan- 
kowo, jako profesor Akademii Jagiellońskiej, 
stroił w szaty poczyi, jako pieśniarz. 

Obejmował miłością cały naród, Polskę 
we wszyttkich jej dzielnicach, kochał wszystkie 
warstwy i stany, głosząc, że Polska 


„Ani chłopską, ani pańską, 
Ni szlachecką. ni mieszczańską, 
Polska tylko polską będzie*. 


Zaopatrzony z biegiem lat coraz więcej 
w przeszłość, nie zapomniał przecież nigdy o 
przyszłości, budził w narodzie żywą nadzieje, 
że ta przyszłość będzie 


„Swietna, czysta, święta, 
A potężna, jak lud kmiecy, 
Co ją dźwignie swemi plecy”. 


Nie samem piórem służył Ojczyźnie, bo 
gdy przepełniła się czara niedoli, gdy naród 
zgnębiony w 1580 r. pochwycił oręż, poeta 
wyruszył wraz z innymi na pole walki i uświe- 
tnił pamięć owych bojów prześlicznemi „Pie- 
śniami Janusza”. 

Inne dzielnice Polski oddały jnż cześć 
poecie, którego utwory są tak czysto polskie, 
tak szczerze narodowe, że „Tam się człowiek 
napije, nadysze Ojczyzny“. 

Wielkopolska, Mazowsze i Lublin, gdzie 
stała jedynie kolebka poety, spełniły jnż swój 
obowiązek mimo trudnych warunków, w jakich 
się tam znajduje społeczeństwo polskie. O ileż 
więcej jestto obowiązkiem naszego grodu, w któ- 
rym upłynęła młodość iznaczna część życia poety; 
tutaj do gniazda rodzinnego powracał zawsze, 
jakby do ostoi, ilekroć wichry przeciwne rozbiły 
łódź jego żywota. 

Uczcijmy przeto setną rocznicę jego uro- 
dzin w sposób tak uroczysty, jak przystało 
mieszkańcom tej dzielnicy, gdzie najdłużej prze- 
bywał spiewak „Pieśni o ziemi naszej” i gdzie 
dziś jedynie myśl polska śmiało i swobodnie 
wypowiedzieć się może. 

Uroczystość taniechaj się stanie świę- 
tem dla wszystkich warstw i stanów, a niech 
weźmie w niej udział i cała młodzież nasza, 
boé pieśń Pola przemawia do niej najłatwiej 
prostotą swoją i najwyższy oddźwięk znajdowała 
zawsze wśród serc młodocianych. 

Komitet donosi równocześnie, że dnia 8 
grudnia, jako w 35 rocznicę zgonu ś. p. Win- 
centego Pola, odbędzie się w kościełe Archika- 
tedralnym we Lwowie o godz. 11 przed połu- 
dniem żałobne nabożeństwo za spokój duszy 
poety, a dnia 15 grudnia o godz. 12 w połu- 
dnie w teatrze miejskim we Lwowie uroczysty 
poranek. 


— Ferye świąteczne w szkołach. P. 
Minister oświaty ze względu na to, że ostatni 
dzień szkolny przed ieryami Bożego Narodze- 
nia przypada na poniedziałek, 28 b. m. za- 
rządził, aby nauka przed feryami Bożego Na- 
rodzenia w tym roku wyjątkowo zakończyła się 
już w sobotę, dnia 21 grudnia w poludnie. 

— Wiec obywatelski, zwołany przez 
komitet złożony z przedstawicieli wszystkich 
stronnictw politycznych polskich, odbędzie się 
jutro, w niedzielę, o godzinie pół do 12 w po- 
łudnie w sali ratuszowej, celem zaprotestowania 
przeciw antipolskim ustawom, wniesionym w 
Sejmie pruskim. 

— Wydział Tow. dziennikarzy pol- 
skich przypomina, że nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków odbędzie się jutro, w nie- 
dzielę, o godzinie 10 rano w Kole literackiem. 

— Przyboczna Rada asekuracyjna. 
Na posiedzeniach dnia 25 i 26 b. m. obrado- 
wała Przyboczna Rada asekuracyjna nad „Pro- 
gramem reformy i ukształtowaniem ubezpiecze- 
nia robotników“ i wyraziła poglądy swe na tę 
sprawę w szeregu rezolucyj. Dalej zajmowała 
się Przyboczna Rada finansowa położeniem Za- 
kładów ubezpieczeń robotników od wypadków 
i oświadczyła się po dłuższej dyskusyi prze- 
ważną liczbą głosów za podwyższeniem taryfy do- 
datkowej Zakładów we Lwowie i Wiedniu o 10 
procent dotychezasowych pozycyj. 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. W niedzielę, d. 1 grudnia b. r., prof, gimn. 
dr. A. Zipper: „Henryk Heine, życie jego i 
dzieła” część I., sala XIV. Uniwersytetu, ulica 
św. Mikołaja 4, Il. piętro, początek o godzinie 
5 po poludniu; 

dr. Z. Gargas: „Ulgi podatkowe dla prze- 
mysłu"*. Stowarz. rękodzielnicze „Skała“, ul. 
Mickiewicza 28, początek o godz. 5 po połu- 
dniu. 

— W Kole literacko - artystycznem 
odbędzie się we czwartek, dnia 5 b. m., „wie- 
czór św. Mikołaja" (zabawa dla dzieci). Wstęp 
dla członków „Koła“ i Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich z rodzinami po 1 K, od osoby. 
Dla wprowadzonych gości (z ich rodzinami) po 
2 K. od osoby. Dzieci mające wziąć udział w 
wieczorze należy wpisać na wystawiong w „Kole“ 
listę najpóźniej do wtorku wieczora, Początek o 
godzinie 6 wieczorem. 

— Poranek Miekiewiczowski odbył 
się wczoraj w liceum żeńskiem pani Maryi Za- 
górskiej i wypadł bardzo pięknie. Wzięły w 


(nim udział wyłącznie uczenice zakładu, począw= 


szy od kilkuletnich dziewczątek. Na program 
złożyły się odczyt p.t. „Mickiewicz przewodni- 
kiem młodzieży“. deklamacye, gra na fortepia- 


nie i śpiewy. Na sprowadzenie zwłok Słowa- 
ckiego do kraju zebrano pokaźną kwotę. 


— Urzędnicy konceptowi i techniczni 
krajowej Dyrekcyi skarbu złożyli na fundacyę 
zapomogową dla wdów i sieróż po koncepto- 
wych urzędnikach skarbowych nadwyżkę, pozo- 
stałą po zakupnie wieńca na trnmnę zmarłego 
w dniu 12 listopada r. b. Tadeusza Skolimow- 
skiego, starszego radcy skarbu, kwotę 253 K. 
66 h. Na ten sam cel złożyli nrzędnicy kon- 
ceptowi dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi 
kwotę 25K. Ogółem złożono dotychczas na ten 
cel kwotę 804 K. 71 h. 

— Ku uczczenin rocznicy listopa- 
dowej odbyło się wczoraj w Archikatedrze 
obrz. łać. uroczyste nabożeństwo, po którem 
ks. Biskup Bandurski wygłosił patryotyczne 
kazanie, W nabożeństwie wzięły, udział tłumy 
publiczności, wśród niej reprezentanci Wydziału 
krajowego, Rada miejska z prezydynm na czele, 
oraz liczne Stowarzyszenia ze sztandarami. 

O godzinie 7 wieczorem znów odbył się 
przy udziale kilkutysięcznego tłumu pnbliczno- 
ści manifestacyjny pochód po ul. 29 Listopada, 
w czasie którego przemówił do zgromadzonych 
akademik p. Wiereiak, a dwie orkiestry: kapela 
narodowa i orkiestra uczniów gimnazyalnych 
odegrały szereg utworów patryotycznych, poczem 
na wezwanie jednego z członków komitetu wię- 
kszość zgromadzonych rozeszła się do domów. 
Część tylko uczestników tego pochodu, wśród 
śpiewu pieśni patryotycznych, udała się ulicami 
Leona bapichy, Sykstuską, Karola Ludwika, 
Kilińskiego na Rynek, gdzie po przemówienin 
jednego z akademików wzniesiono okrzyki na 
cześć Rady miejskiej za urządzoną na czwar- 
tkowem posiedzenin manifestacyę, 

Z Rynku nieliczna już tylko młodzież, 
udała się jeszcze pod pomnik Mickiewicza, a na- 
stępnie usiłowała dostać się w ulicę Mochna- 
ekiego, celem urządzenia demonstracyi pod kon- 
sulatem niemieckim. Silny jednak oddział żoł- 
nierzy policyjnych, ustawiony u wylotu ulicy 
św. Mikołaja i placu Akademickiego, pochodu 
w ulicę tę nie wpuścił. Młodzież zadowoliwszy 
się wobec tege wzniesieniem rozmaitych okrzy- 
ków, grupkami powróciła do miasta. 


— »Qzytelnia katolickaa uczciła wezo- 
raj rocznicę listopadową uroczystym wieczorem. 
Po treściwem słowie wstępnem, wygłoszonym 
ze swadą przez jednego Z członków Czytelni, 
rozpoczęły się produkeye nuzżyczno-wokalne, za- 
kończone odegraniem przez amatorów „Nocy 
listopadowej" Wyspiańskiego. Rzetelną uwagę 
słuchaczy zajęła gra na skrzypcach ociemniałe- 
go p. Stnakiewicza oraz śpiew p. Pepłowskiej, 
artystki warszawskiej P. Pepłowska uraczyła 
audytorrum trzema pieśniami, które wykonane 
były nad wyraz artystycznie. Uwidoczniły one 
zarazem wyborne opanowanie głosowego mate- 
teryalu przez sympatyczną śpiewaczką, eo daje 
jak najlepsze świadectwo jej pedagogicznym 
kwalifikacyom. P. Pepłowska bowiem osiadła 
obecnie we Lwowie jako nauczycielka śpiewu 
solowego i cieszy się sympatya powszechną 
Akompaniowała solistom panna Glaserówna z 
dyskrecyą i muzyka!łnością jej właściwą. 

— Wieczory listopadowe urządzają 

jotro, w niedzielę, w swych lokalach „Czytelnia 
kobiet" i „Skała”. 
Wiec urzędników kancelaryjnych 
sądowych odbędzie się jutro, w niedzielę, o go- 
dzinie 8 po południu w sali rozpraw sądu kra- 
jowego cywilnego przy ul. Teatralnej. 

— Kółko zabawowe drukarzy lwow- 
skich urządza w biedzielę, dnia 1 b. m., w wła- 
gnej sali (ulica Piekarska 1. 15—20) przedsta- 
wienie amatorskie. Poczatek o godzinie 7 wie- 
CZOTEM. 

— Lwowskie »Echoc w Warszawie. 
W pierwszych dniach grudnia wyjeżdża Towa- 
rzystwo śpiewackie „&cho“ do Warszawy, gdzie 
w sali „Filharmonii“ urządzi trzy koncerty. 


A Zgubiono: w drodze z Rynku ku 
ulicy Balonowej żółty pulares, zawierający 108 
K. 52 h.; wulicy Łyczakowskiej złoty potrójny 
kolczyk; w ulicy Krakowskiej trzy .dziecinne 
czapki selskinowe; dwa weksle po 900 K., pła- 


tne d. 25 lutego 1908, akceptowane przez pp. 


Lindera i Jakóba Wachtla. 


A Nieszezęśliwy wypadek. Na 83-le- 


tniego starca Karola Kopezyńskiego najechał 
wczoraj w ul. Zółkiewskiej tak nieszczęśliwie 
wóz kolei konnej nr. 16, iż Kopezyński odniósł 
złamanie prawej nogi. Po opatrzeniu przez stacyę 
ratunkową, odwieziono starca do szpitala po- 
wszechnego. 


A Ucieczka defraudanta. Ze Stryja 
nadeszła wczoraj do tutejszej policyi w drodze 
telegraficznej wiadomość, że zbiegł ztamiąd nie- 
jaki M. Freulich, sprzeniewierzywszy 982 K. 

A Spłoszone konie. Woźnicy u p. A. 
Kadena, Janowi Mazurowi spłoszyły się wczo- 
raj w ul. Janowskiej konie, które pędząe na 
oślep, przejechały Annę Huczkowską. Odniosła 
ona tak znaczne obrażenia, że wezwane na miej- 
sce pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwio- 
zło ją do szpitala powszechnego. 

A Napad. Na mieszkanie Katarzyny 
Dudy, dozorczyni realności, i Katarzyny Grybol- 
skiej, rzeźniczki, zamieszkałych przy ul. Szpi- 
talnej 1. 10, napadł wczoraj niebezpieczny rze- 
zimieszek Jan Folmański, pobił je, poczem zbiegł, 
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A Kronika policyjna. Za kradzież pary 
kolczyków złotych w sklepie jubilerskim Jetti 
Waldmannowej przy nl. Krakowskiej areszto- 
wała wczoraj policya Annę Cepykową. 

Ze strychu realności przy ul. Zółkiewskiej 
1. 38 skradziono wczoraj pani R Bardaszowej 
bieliznę, wartości 150 K. 

Do mieszkania p. S. Scheffera, zamieszka- 
łego przy ul. Jachowicza l. 18, dostał się 
wczoraj jakiś rzezimieszek i skradł garderobę, 
wartości 200 K. 

Kompletny mundur szeregowca 95 p. p. 
złożył wezoraj w policyi wraz z bagnetem wła- 
ściciel mleczarni przy ul. Pod Dębem Aron Bat- 
taner. Mundur ten miał zostawić w jego mle- 
czarni jakiś izraelita słusznego wzrostu. 

Za kradzież pularesu z kwotą 45 K. na 
szkodę Z. Rappaportowej, aresztowała wczoraj 
policya handlarza drobiazgami Judę Sohna. 

P. Franciszce Gramockiej skradziono ksią- 
żeczkę galic. Kasy oszczędności, opiewającą na 
186 K. 

Z gankn realności przy ul. Balonowej 8 
skradziono wczoraj p. M. Sperberowi znaczną 
ilość pościeli. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, dr. Mieczysław Jabłoński, adwokat krajo- 
wy, w 89 roku życia; — Michalina z Szum- 
skich Wierzbiętowa, żona emer. starszego inży- 
niera magistratn lwowskiego, w 60 roku ży- 
cia; — Katarzyna Bayer-Werba, wdowa po ar- 
tyście- malarzu, w 74 roku życia; — Michał 
Jan Puczka, rzeźnik, w 46 roku życia; — Fran- 
ciszka Zielińska, w 9Í roku życia; 

w Tarnowie, Józef Pisz, właściciel dru- 
karni i księgarni, redaktor tygodnika Pogoń, 
w 62 roku życia; 

w Krakowie, Emil Miłkowski, em. pod- 
pułkownik piechoty. 

— Wystawa gwiazdkowa w Krakowie 
w domu Towarzystwa technicznego (ul. Stra- 
szewskiego 28) rozpocznie się z dniem 1 gru- 
dnia i otwarta będzie codziennie od 9—1 i od 
3—8. Wstęp przed południem 10 h., po połn- 
dniu 20 h. Komitet ustanowił ceny niskie pra- 
gnąc ułatwić publiczności zwiedzenie tej zajmu- 
jącej wystawy. Do współudziałn zgłosiło się 
kilkadziesiąt firm krajowych z wyrobami rzeź- 
biarskimi, platerowanymi, stolarskimi, makata- 
mi, majoliką i t. p. 

— Kongres polskiej partyi socyalno- 
demokratycznej Galicyi i Szląska odbędzie się 
w Krakowie w dniach 5, 6 i7 stycznia 1908. 

— Rabunek. W Ostrowcu, koło Rado- 
mia, rzucono 4 bomby na wóz pocztowy, przy- 
czem dwaj urzędniey odnieśli rany, a konie u 
wozu zostały zabite. Rozbójniey zrabowali 1 1.000 
robli i umknęli. 


Wieczór sonatowy Henryka Meleera 
i Wacława Kochańskiego odbądzie się we wto- 
rek, 8 grudnia. Wspaniały program obejmuje 
najpiękniejszą z sonat Brahmsa i nieznaną u 
nas, a z ogromnym entuzyazmem przyjętą za- 
granicą w zeszłym sezonie kongertowym sonatę 
Melcera. Na zakończenie programu, dla uezcze- 
nia pamięci niedawno zmarłego Griega wyko- 
naną zostanie jego sonata c-mol. Bilety do na- 
bycia w składach nut Zadurowicza i Połonie- 
ckiego. 


Zo Sztuki. W westybulu miejskiego Mu- 
zeum przemysłowego urządzono wystawę obrazu 
Wojeiecha Kossaka p. t. „Czerwona niedziela 
22 stycznia 1905 w Petersburgu". Obraz jest 
olbrzymich rozmiarów, a uplastycznioną grozą 
wywiera na widzu silne wrażenie. — Otwarcie 
wystawy nastąpi w niedzielę, dnia 1 grudnia, 
o godzinie 10 rano. 


Z Filharmonii. W poniedziałek, dnia 
2 grudnia, odbędzie się koncert Łmeyi Weidt, 
nadwornej śpiewaczki wiedeńskiej, która przed 
rokiem taki sukces odniosła we Lwowie. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobotę, o g. 8 po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Lilla Weneda*", tragedya w 8 
aktach Juliusza Słowackiego, muzyka Wład. 
Żeleńskiego. 

W sobotę, o godz. pół do & wieczorem 
„Opowieści Hoffmana“, opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha, gościnny występ Ire- 
ny Bohuss i Augusta Dianniego. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz szósty „Ich czworo“, tragedya lu- 
dzi głupich“. w 3 aktach przez Gabryelę Za- 
polska. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 55 „Wesoła wdówka“, operetka w 8 
aktach Fr. Lehara, z panią Schupp. 

W poniedziałek, po raz trzeci „Szkoła“, 
sztuka współczesna w 4 aktach Zygmunta Ka- 
weckiego. 

We wtorek „Aida“, opera w 4 aktach 
Verdićgo, gościnny występ Łucyi Weidt, nad- 
wornej spiewaczki opery wiedeńskiej i Giacomo 


Rawnera, tenora opery „La Seala* w Medyo- 
lanie. 


We środę, po raz czwarty „Szkoła“, 
sztuka współczesna w 4 aktach Zygm. Kawe- 
ekiego. 

We czwartek „Faust“, opera w 5 aktach 
Gounoda, drugi występ gościnny Giacomo Ra- 
wnera, tenora opery „La Scala“ w Medyola- 
nie, w partyi tytułowej i Ireny Bohuss w par- 
tyl „Małgorzaty“. 

W piątek, po raz piąty „Szkoła“, sztuka 
współczesna w 4 aktach Zygmunta Kaweckiego. 

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu- 
dniu dla młodzieży szkołnej „Królowa Tatr*, 
fastastyczne widowisko ze spiewami i tańcami 
w 5 aktach, napisał Ad. Walewski. 

W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem „Żydówka*, opera w 5 aktach Halcvyego, 
pierwszy gościnny występ Wandy Otto i trzeci 
występ Giacomo Rawnera, tenora opery „La 
Scala“ w Medyolanie, w partyi „Eleazara*. 

W niedzielę. o godzinie 3 po południu 
po raz siódmy „Cyrano de Bergerac“, roman- 
tyczna komedya w 5 aktach Edm. Rostanda, 
z p. Ohunielińskim w roli tytułowej. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz 56 „Wesoła wdówka”, operetka w 
3 aktach Fr. Lehara, z panną Miłowską. 

W poniedziałek, na dochód Tow. Dzien- 
nikarzy polskich, po raz pierwszy „Cenzor mo- 
ralności*, komedya w 8 aktach Ignacego Ni- 
korowicza. 

We wtorek „Trubadur“, opera w 5 aktach 
Verdiego, gościnny występ Wandy Otto i Gia- 
como Rawnera, tenora opery „La Scala“ w Me- 
dyolanie. 


+ 
Stanislaw Wyspiaúski. 


Pogrzeb ś. p. Wyspiańskiego odbędzie 
się w poniedziałek o godzinie 10 rano. — 
Zwłoki przeniesione zostaną z krypty Pija- 
rów do kościoła Maryackiego, poczem po na- 
bożeństwie wyruszy kondukt przez ul. Grodz- 
ką na Skałkę. 

Zwłoki będą wiezione na rydwanie, za- 
przężonym w 6 koni. Stosownie przybrani 
bajducy prowadzić będa konie rydwanu. Po 
obu stronach rydwanu postępować będzie 
straż honorowa z pochodniami. Zwłoki s$. p. 
Wyspiańskiego zostana dzisiaj zabalsamowane. 

Postanowiono również, aby na pogrze- 
bie ś. p. Wyspiańskiego wygłoszone tylko 
jedną mowę, a to imieniem całego społe- 
czeństwa. Mowcy dotąd jeszcze nie wyzna- 
czono. Wobec tego rozmaite stowarzyszenia 
uchwaliły nie wygłaszać żadnej mowy. 

Ku uczczeniu pamięci zmarłego poety 
odbyło się wczoraj, zapowiedziane poprzednio, 
nadzwyczajne posiedzenie krakowskiej Rady 
miejskiej. Prezydent dr. Leo podniósł w go- 
rących słowach zasługi Stanisława Wyspiań- 
skiego, w którym — wedle słów mowcy — 
straciliśmy niezrównanego mistrza słowa, 
genialnego poetyckiego tłumacza zbiorowych 
ucznć patryotyzmu polskiego, straciliśmy 
wielkiego artystę rodzimej sztuki polskiej, 
wielkiego obywatela miasta Krakowa, które 
on, jako patryota, artysta, jako poeta naj- 
hardziej z wszystkich miast polskich uniło- 
wał. — Pod bezpośredniem wrażeniem bo- 
lu — mówił dr. Leo dalej — przedwcze- 
śnie dziś oceniać, czem był Wyspiański 
dla polskiej poezyi, polskiego języka, pol- 
skiej sztuki, dla całego polskiego życia na- 
rodowego. — Choć na wskroś oryginalny, 
był najbardziej z wszystkich rodzimy, naj- 
bardziej swojski i ta jego właściwość tłuma- 
czy ów dziwny urok, jaki wywierał na całe 
młode współczesne pokolenie polskie. Dla 
Krakowa był nie tyle genialnym poetą, ma- 
larzem, ile jego kochającym i ukochanym 
synem: był najgorętszym obrońcą, opieku- 
nem jego pamiątek i zabytków. Niezapomnia- 
ną będzie nigdy jego przedziwna twórczość 
artystyczna w kościele N. P. Maryi i 0O. 
Franciszkanów ; niezapomniana, choć krótka, 
ale płodna w owoce działalność jego w Ra- 
dzie miasta Krakowa. 

Przejęci najgorętszą dlań wdzięcznością 
pragniemy — kończył swe przemówienie dr. 
Leo — uczcić pamięć jego według możności 
i sił naszych uchwalając, aby pogrzeb St. 
Wyspiańskiego urządzić na koszt miasta, 
zwłoki złożyć na Skałce i zaopiekować się 
o elniegi dziećmi, pozostałemi po zmar- 
ym. 

Wnioski prezydenta Rada uchwaliła je- 
dnogłośnie, wysłuchawszy a przemówienia 
stojąco. 

Pogrzeb Wyspiańskiego zapowiada wspa- 
niałą manifestacyę, w której weźmie udział 
cały kraj. Napływają ciągle stosy wieńców. 
depesz i pism kondolencyjnych, między in- 
nemi ze Lwowa od „Koła literacko-artysty- 
cznego*, redakeyj pism codziennych, Towa- 
rzystwa Sztuk Pięknych, Czytelni Akademi- 
ckiej oraz od Koła polskiego następującej 
treści: Koło polskie boleśnie dotknięte wia- 
domością o zgonie wielkiego poety Wyspiań- 


skiego, przesyła rodzinie zmarłego wyrazy 
współezucia. Podpisany Prezes Koła Gł 
biúski. 


Dalej nadesłali depesze księgarze Wa 
szawscy, p. Juliusz German, postępowa mior 
dzież Uniwersytetu lwowskiego, dyrekcja ! 
artyści teatru lwowskiego. - 

Zarząd główny Tow. Szkoły Ludowej 
uchwalił wziąć gremialnie udział w pogrzć 
bie ś. p. Wyspiańskiego, oraz jedną z, WIE” 
kszych instytucyj oświatowych nazwać imie: 
niem zmarłego, a dalej utworzyć dwa St)” 
pendya im. Wyspiańskiego dla uczniów Sê- 
minaryum nauczycielskiego T. S. L. w Bialej. 

W pogrzebie weźmie także udział m40- 
dzież III. gimnazyum im. Franciszka Józek 
wysyłając delegacyę z wieńcem. 

Teatr lwpwski wysyła na pogrzeb de- 
putaeyę, złożoną z dyr. Hellera i artystów: 
Żelazowskiego, Kwiatkiewicza i Okeńskiego: 
Depntacya złoży u tramvy wieniec srebrny; 

Dziś rano artyści malarze rozpoczęl! 
dekoracyę krypty. Zwłoki złożono w trumnie 
metalowej ze szkłanem wiekiem. Naokoło W 
stawione światło. Według propozycyi krypt? 
będzie wybita częściowo czarną, częściowo 
czerwoną materyą, wypełniona zielenią Ora% 
bukietami nieśmiertelników i oświetlona 120- 
siście. Trumna będzie otoczona girlandą zło* 
„onych wieńców. í 

Prezydyum m. Lwowa wysłało depesze 
kondolencyjne z powodu zgonu Wyspiańskie- 
go na ręce prezydenta m. Krakowa dr. Leo 
oraz do wdowy po ś. p. Wyspiańskim. Na 
pogrzeb wysyła miasto deputacyę, złożoną % 
wiceprezydenta Rutowskiego i radnych pp: 
Biechońskiego, Qiechulskiego, Beisera i Li- 
siewicza. Deputacya złoży wieniec na tru- 
mnie. 

W Warszawie w dzień pogrzebu Wy” 
spiańskiego odbędzie się nabożeństwo żało- 
bne. Podezas nabożeństwa śpiewać będą 
członkowie Filharmonii i artyści opery. Sto- 
warzyszenie artystów warszawskich wysłało 
na pogrzeb deputacyę, która złoży wienieć 
na trumnie. 


= Deputacya miasta Jarosławia 
pojawiła się wczoraj w parlamencie w spra- 
wie kreowania sądu obwodowego oraz w in- 
nych lokalnych sprawach. Deputacya była u 
Prezesa Koła i u PP. Ministrów i wszędzie 
otrzymała korzystne przyrzeczenia. 

* Wczoraj zjawiła się w Wiedniu de 
putacya galicyjskiego Towarzystwa 
naftowego, składająca się z prezesa p. Gv- 
rayskiego i pp. dr. Bartoszewicza i hr. Za- 
moyskiego. Deputacya pod przewodnictwem 
Prezydyum Koła polskiego i posłów Zarań- 
skiego, Stwiertni i Małachowskiego była u 
PP. Ministrów skarbu, kolei i handlu, oraz 
u P. Ministra Abrahamowicza. 

Deputacya żądała opalania ropą war- 
sztatów kolejowych, zniżenia taryfy na prze- 
wóz ropy, dostarczenia przynajmniej 500 cy- 
stern naftowycii i rozszerzenia dworca kole- 
jowego w Borysławiu. PP. Ministrowie w od- 
powiedzi oświadczyli zgodnie, że już wdrożyli 
w kierunku tych żądań odpowiednią akcyę. 


== Jak Polit. Corresp. donosi, nuncyusz 
papieski Granito di Belmonte zawiadomił P. 
Ministra spraw zagranicznych Aehrenthala, 
że członkowie ciała dyplomatycznego w Wie- 
dniu chcą dnia 2 grudnia b. r. z okazyi 60- 
letniego Jubileuszu Rządów Najj. Pa- 
na złożyć hołd Monarsze. Ze względu na to 
P. Minister spraw zagranicznych postanowił, 
aby w dniach 1 i 2 grudnia członkowie ciała 
dyplomatycznego zapisywali swe nazwiska na 
specyalnie wyłożonych arkuszach w Minister- 
stwie spraw zagranicznych, poczem Monar- 
cha w ten sposób zawiadomiony zostanie o 
życzeniu ciała dyplomatycznego. 

== P. Minister handlu dr. Fiedler od- 
był wczoraj konferencyę z prezydentem wie- 
deńskiej Izby handlowej w sprawie opłat 
telefonicznych. P. Minister oświadczył, 
że jednoroczne doświadczenie okazało, iż pod- 
wyższone opłaty telefoniczne wywołały w isto- 
cie dotkliwe zmiany w ruchu telefonicznym. 
P. Minister zamierza więc przeprowadzić u- 
regulowanie opłat telefonicznych i tym celu 
przeprowadzają się w Ministerstwie handlu 
obliczenia, na podstawie których P. Minister 
rozpocznie z P. Ministrem skarbu rokowania 
w sprawie uregulowania opłat telefonicznych. 

= Nase Jedinstvo, organ słowiański, 
wydawany w Splicie, zajmuje się w artykule 
wstępnym sytuacyą, wytworzoną w parla- 
mencie przez obstrukcyę i wzywa posłów 
dalmackich, aby nie prowadzili obstrukcyi 
przeciw ugodzie, gdyż narażają przez 
to na niebezpieczeństwo najważniejsze i naj- 
żywotniejsze interesy Dalmacyi. 

„= W Sejmie węgierskim prze- 
mawiał wczoraj poseł Farkashazy, który 
oświadczył, iż Lueger powiedział wobec nie- 
go, że zostanie przeprowadzona idea jedno- 
litej Monarchii, powiedział dalej, że nad- 
szedł czas, w którym gnębione narody, ży- 


jace pod tyranią Węgrów: Chorwaci, Sło- 
wacy, Serbowie I t. d., muszą być od tej 
tyranii uwolnione. 

P. Nagy: Czemu pan go nie wypo- 
liczkowałeś natychmiast, gdy on to po- 
wiedział ? 

P. Kukoriu (Rumun), ponieważ Far- 
kashazy nie jest prawdziwym Magyarem. 

Farkashazy: Dałem mu należytą 
odprawę, oświadczyłem mu też, że tego ro- 
dzaja polityka natrafi na największy opór 
wśród narodu węgierskiego. Na to odpowie- 
dział Lueger: „Dziś, eo prawda, nie jest to 
możliwe, ale przyjdzie ktoś, kto dzieło oswo- 
bodzenia przeprowadzi i urzeczywistni ideę 
wielkiej Monarchii*. — Wobee takich dą- 
żeń — kończy Farkashazy — nie mogę gło- 
sować za ugodą. 

Następnie zabrał głos p. Hock i wy- 
stąpił przeciw ustawie upełnomocniającej. 
Dalej omawiał kwestyę chorwacką i atako- 
wał Chorwatów, którzy, zdaniem mowcy, dą- 
żą do utworzenia wielkiego państwa połu- 
dniowo-słowiańskiego. Naród węgierski mógł- 
by prowadzić zupełnie inną politykę, gdyby 
mógł liczyć na poparcie Korony. 

Przewodniczący przerywa mowcy i prosi 
go, aby nie wciągał Korony do dyskusji. 

P. Hock zwraca uwagę Chorwatów, 
że gdyby takie państwo powstało, to punktem 
środkowym jego nie byłby Zagrzeb, lecz 
Belgrad, albo Serajewo. W końeu oświad- 
czą, że zę względu na położenie przymuso- 
we głosować będzie za ugodą. 

Na tem obrady przerwano. 

== Parlament Rzeszy niemieckiej 
prowadził wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę 
budżetową. 

Minister skarbu Rheinbaben porówny- 
wał stan długów państwa niemieckiego z 
długami innych mocarstw. W zaciąganiu dłu- 
gów Niemcy przewyższyły wszystkie inne 
państwa. Od r. 1881 do r. 1901 dlugi Nie- 
miee wzrosły z 255 milionów na 2.416 mi- 
lionów marek, a więc w czasie, w którym 
Francya żadnych nie zaciągała długów, zwię- 
kszyły się prawie dziesięciokrotnie. Następnie 
omawiał sprawy podatkowe. Proponowany 
przez rząd podatek od tytoniu jest niższy, 
niż w innych państwach. Podatek wojskowy 
uważa mowca za mniej odpowiedni: We Fran- 
cyi podatek ten został zupełnie zniesiony. 

= Prezydent gabinetu francuskiego p. 
Clemenceau, minister spraw zagranicznych 
Pichon i minister wojny Picqnart odbyli 
wczoraj naradę w sprawie zajść na gra- 
nicy algiersko-marokkańskiej. Mi- 
nister Picquart zawiadomił, że komendantowi 
wojsk w Algierze pozostawił zupełnie wolną 
rękę co do ewentualnych operacyj. 

== f Brukseli dochodzą wieści, że po- 
łożenie w Belgii jest bardzo krytyczne. 
Najmniejsze nieporozumienie spowodować mo- 
że abdykacyę króla. Rozważają też możliwość 
powołania na tron ks. Alberta z Flandryi. 

—= W Lizbonie policya odkryła groźne 
sprzysiężenie anarchistyczne, któ- 
re miało na celu wysadzenie niektórych bu- 
dynków rządowych w powietrze. 

== Z kilka większych miast w Per- 
syi donoszą o rozruchach. W mniejszych 
miastach bandyci dopuszczają się rozhojów, 
Wczoraj z powodu rozruchów bazary w Te- 
heranie były zamknięte. W nocy przyszło do 
wielkich wykroczeń, podczas których 5 osób 
zabito, a wiele raniono. 


TELEGRAHY GAZGEY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 30 listopada. Prognoza na 1 
grudnia. W Galicyi wschodniej: Po- 
chmurno, opady, mierne wiatry, zimno. 

W Galicyi zachodniej: Pięknie, 
słabe wiatry, temperatura obniża się, rano 
mgla. 


Z Komisyi ngodowej. 

Wiedeń, 50 listopada. W komisyi ugo- 
dowej w toku rozpraw nad artykułem NIE. 
oświadczył p. Battaglia, że należy ubolewać, 
iż w niektórych gałęziach produkcyi autono- 
mia na polu podatków spożywczych nie jest 
dalej idąca, aniżeli jak ją w ustawach ugo- 
dowych unormowano, n. p. na polu monopolu 
solnego. Mowca wystepuje przeciw twierdze- 
niu, jakoby Galicya na polu rolniczego kon- 
tyngentu spirytusowego była uprzywilejowa- 
na i wskazuje na przemysłowe przywileje 
krajów zachodnich w wielu gałęziach n. p. 
na polu przemysłu cukrowego. Mowca doma- 
ga się dalej odpowiedniej ochrony galicyj- 
sko-bukowińskiego przemysłu cukrowego. Da- 
lej żąda organizacyjnego wkroczenia Rządu 
w stosunki produkcyi nafty, porusza myśl 
ukrajowienia tej produkcyi. Oświadcza się za 
zniżeniem podatków konsumcyjnych, a ubj- 
tek w dochodach przez to powstały, jakoteż 
koszta nowych wydatków socyalno - polity- 
eznych należałoby pokryć w drodze systema- 
tycznej nowoczesnej reformy podatkowej w 


kierunku obciążenia wyższego dochodu oso- 
bistego, spadków, przyrostu wartości i kon- 
sumcyi luksusowej. Pewne poza granicami Au- 
stryi panujące stosunki polityczne, którymi my 
Polacy w najwyższym stopniu się interesuje- 
my, mogą nasze zasadniczo przychylne sta- 
nowisko wobec ugody tylko wzmocnić, gdyż 
im silniejsze jest stanowisko mocarstwowe 
Monarchii, tem większą możemy mieć nadzie- 
je, że zagranicą liczyć się będą z ugrupo- 
waniem politycznych sił w Austryi i ze wzglę- 
du na to powstrzymany będzie niepomyślny 
obrót stosunków narodu polskiego. 

Zastępca Rządu, radca ministeryalny 
Homann, oświadcza, że o ile wniesione przez 
p. Wityka rezolucye odnoszą się do Minister- 
stwa rolnictwa, to ono wszystkie zażalenia 
i życzenia robotników życzliwie rozpatruje. 
I tak zarządziło n. p. dochodzenia przyczyn 
pożarów w galicyjskich kopalniach nafty. 
Mowca nie ma nie przeciw temu, że do tych 
badań dopuszczono robotników, aby mieli spo- 
sobność wyrażenia swych życzeń. Co do cza- 
su pracy w przemyśle naftowym, należy zau- 
ważyć, że w kopalniach wosku ziemnego jest 
zaprowadzony $-godzinny dzień pracy, że 
więc w tym dziale dalsze życzenia nie mogą 
być podnoszone. Co do kopalń ropy, w któ- 
rych obecnie istnieje 12-godzinna szychta z 
10-godzinnym dniem pracy, starostwo górni- 
cze w Krakowie zajmuje się obecnie kwestyą, 
czy pod pewnymi warunkami dla pewnych, 
z szczególnem niebezpieczeństwem połączo- 
nych robót nie dałoby się zniżyć czasu pra- 
cy. Ministerstwo rolnictwa nie omieszka sta- 
rać się o najrychlejsze przeprowadzenie uzna- 
nych za konieczne zarządzeń w sprawie bez- 
pieczeństwa robotników. 

Komisya następnie przyjęła rezolucye 
p. Wityka, oraz rezolucye pp. Głąbińskiego 
i Lewickiego w sprawie zniżenia ceny soli. 

W dyskusyi nad art. XXV. co do czasu 
trwania ugody zapytał p. Auersperg P. 
Prezydenta Ministrów, czy prawdziwe jest 
doniesienie dzienników, że rząd zabronił kor- 
poracyom rolniczym omawiania spraw poli- 
tycznych. 

P. Prezes gabinetu br. Beck zaznacza, 
że nie idzie tu o zarządzenie natury polity- 
eznej, a tylko o pewien konkretny wypadek, 
albowiem istnieje szereg korporacyj rolni- 
rzych o charakterze wprost urzędowym, utrzy- 
mywanych częścią z funduszów publicznych. 
Wobee tego jasną jest rzeczą, że właśnie ta- 
kie korporacye musza być bardzo ostrożne, 
aby swego zakresu działania nie przekroczyły? 
W rzeczonym odosobnionym wypadku, nie 
szło o żadną dyskusyę rzeczową, lecz wprost 
o agitacyę polityczną; dlatego zwrócono na 
to postepowanie uwagę osób kompetentnych. 

Na dalsze zapytanie oświadczył br. Beck, 
że Rząd austryacki nie ma z rządem węgier- 
skim żadnych dalszych umów na wypadek 
nieuchwalenia ugody, albo załatwienia jej w 
drodze niezupełnie konstytucyjnej. Oba Rządy 
zgadzały się eo do tego, że ugoda jest ko- 
nieczną i są one przekonane, że ugoda będzie 
załatwiona w drodze konstytucyjnej. 

Na zapytanie, czy istnieje jakaś umo 
wa na wypadek, gdyby nie załatwiono ugody 
do dnia 1 stycznia, oświadczył P. Prezydent 
Ministrów, że w takim razie istotnie zacho- 
dziłoby niebezpieczeństwo zupełnego vacuum 
z wszystkiemi konsekwencyami. 

Art. XXV. przyjęto i tem samem ko- 
misya załatwiła całą ugodę. 

W dyskusyi nad rezolucyami, odpowia- 
dając na zapytanie, oświadczył P. Minister 
skarbu dr. Korytowski, że system boni- 
fikacyi dla gorzelń rolniczych i podwyższe- 
nie kontyngentu nie będzie zastosowane bez 
porozumienia się z wszystkiemi kompetentne- 
mi kołami agrarnemi i przemysłowemi. Je- 
żeli sanacya finansów krajowych ma być 
przeprowadzona, to, co prawda, gorzelnie te 
będą się musiały do tego przyczynić. 

Pc krótkiej dyskusyi rezolucye przed- 
łożone przyjęto, a posiedzenie, po wyrażeniu 
podziękowania przewodniczącemu i wieepre- 
zesowi, zamknięto. 


Wiedeń, 30 listopada. Polnische Korr. 
donosi: W Ministerstwie kolei odbyło się 
wczoraj doroczne posiedzenie zastępców tu- 
rystycznych Towarzystw krajowych. Zastępca 
galicyjskiego Związku, p. Rosner z Krakowa, 
domagał się, aby analogicznie do utworzo- 
nego biura podróży w Berlinie: utworzono 
takie biuro austryackich kolei państwowych 
w Odessie. Delegat żądał utrzymania letniego 
planu jazdy na linii Kraków -Zakopane i za- 
prowadzenia dwu nowych pociągów do Wie- 
liczki, poruszył następnie sprawę utworzenia 
połączenia kolejowego między Nowym Są- 
czem a Szezawnieą, zapowiedział przybycie 
deputacyi oddziału Towarzystwa tatrzańskiego 
w Krościenku i galicyjskiego Związku krajo- 
wego w Krakowie. 

Poznań, 30 listopada (Tel. pr.) Sąd w 
Ostrowie skazał swego czasu trzech księży, 
każdego na 200 marek lub 20 dni więzienia 
za przeczytanie listu pasterskiego Arcybi- 
skupa ks. Stablewskiego. Skutkiem wniesio- 
nej do sądu Rzeszy rewizyi sąd ostrowski 
ponownie rozpatrywał sprawę i wszystkich 
trzech księży uwolnił. 
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Berlin, 30 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu parlamentu niemieckiego omawiał 
poseł Bebel nową ustawę fiotowa, krytyko- 
wał konferencye haską, nazwał ją pustą ko- 
medyą, zaznaczając, że dotąd wojskowe wy- 
datki ciągle tylko się zwiększają. Krytykował 
zagraniczną politykę Niemiec; omawiał spra- 
wy wewnętrznej polityki, także proces Har- 
dena i Moltkego. Minister wojny Einem 
zapewniał, że gdyby nowy proces Harde Z 
wykazał jeszeze, że i inm dopuścili się wy- 
kroczeń przeciw obyczajności, zostaną oni 
usunięci z wojska. — Kanclerz ks. Buelow 
omawiał obszernie sprawę marokkańską, po- 
czem wobec pogłosek, jakoby w roku 1904 
groziła wojna, dlatego, że nie przyszło do 
zjazdu cesarza Wilhelma z prezydentem Re-. 
publiki francuskiej, — oświadczył, że ten- 
dencyjnem kłamstwem jest twierdzenie, ja- 
koby w naszych czasach możliwą była wojna 
między dwoma wielkimi cywilizowanymi na- 
rodami z innych przyczyn, niż z przyczyny 
żywotnych interesów tych narodów. Kanalerz 
dał wyraz zadowoleniu z powodu gościnnego 
przyjęcia cesarza Wilhelma w Anglii. 

Berlin, 30 listopada. W Sejmie pru- 
skim w dalszym ciągu obrad nad przedło- 
żeniem dla kresów wschodnich p. Voss z 
Leszna (Lissa), z wolnomyślnego zjednocze- 
nia, protestował przeciw mieszaniu się za- 
graniey do tej sprawy. Omawiał bliżej dzia- 
łalność komisyi kolonizacyjnej, która była 
dodatnią pod względem kulturalnym i na 
polu podniesienia rolnictwa na Wschodzie, 
ale nie była korzystna dla miast. Należy za- 
protestować przeciw tonowi, jakiego użył 
wczoraj p. Oldenburg przeciw Polakom. Polacy 
są obywatelami państwa zupełnie równou- 
prawnionymi i mogą żądać ochrony swych 
praw tak, jak każdy inny. 

Paryż, 80 listopada. Nota 4g. Havasa 
donosi, że wczoraj nadeszła wiadomość, iż 
walka koło Potsay trwała w dalszym ciągu. 

Marokkańczycy przekroczyli granicę i 
zaatakowali pozycye Francuzów, którzy dla 
braku sił dostatecznych musieli się cofnąć. 
Po nadejściu posiłków,  Marokkańczyków 
odparto. 

Belgrad, 30 listopada. Z urzędowego 
Źródła zaprzeczają doniesieniom, jakoby uwię- 
ziono byłego ministra Teszbrowieza i jakoby 
wybuchło przesilenie ministeryalne. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 50 listopada. (Tel. pr.) To- 
warzystwo opieki nad zabytkami postanowi- 
ło wmurować tablice dla uczczenia pamieci 
Staszica, Malczewskiego, Słowackiego i Mo- 
niuszki na ścianach domów, w których prze- 
mieszkiwaii. Odpowiednie napisy władza już 
zatwierdziła. 

Warszawa, 30 listopada. (Tel. pr.) Pod- 
czas rewizyi przechodniów aresztowano na 
ulicy ogółem 52 osób, przeważnie robotni- 
ków fabryki Lilpop i Ska. Ma to związek 
z niedawnem zabiciem stójkowego. 

Łódź, 30 listopada. (Tel. pr.) W kilku 
fabrykach tutejszych właściciele postanowili 
zniżyć płace robotników, a w razie niezgo- 
dzenia się icb, zamknąć fabryki. Jedną z fa- 
bryk już zamknięto. 

Odessa, 30 listopada. (Tel. pryw.). Wy- 
kłady w Uniwersytecie wznowiono. 

Pabianiee, 50 listopada. (Tel. pryw.). 
Podczas rewizyi w mieszkaniu aresztowanego 
policmajstra Jonina znaleziono 13.000 rubli, 
pochodzących z kar; na sumy te jednakże 
nie były wydawane kwity. 

Petersburg, 30 listopada. (Pet. Ag. 
żel.). Po oświadczeniu prezydenta ministrów 
Stołypina p. Guezkow (październikowiec) 
zaproponował porządek dzienny, podkreślający 
konieczność bezzwłocznego rozpoczęcia pracy 
ustawodawczej. Przedstawiciele umiarkowanej 
prawicy, Bobrinsky, i skrajnej prawicy 
Marko w, podnieśli konieczność wspólnej pra- 
cyz rządem. Polak Dmowski ubolewał, że 
Polacy mają być traktowani jako obywatele 
drugiej klasy. Z podobnem państwem Polacy 
nie mogą zawrzeć pokoju. 

Makłakow, kadet, domagał się urze- 
czywistnienia przez rząd manifestu z 30 paź- 
dziernika. 

Prezydent ministrów Stołypin wy- 
stąpił przeciw zarzutom Makłakowa. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Nastę- 
pne dziś. 

Petersburg, 30 listopada. (Pet. Ag. 
tel.). Na wezorajszem posiedzeniu Rady pań- 
stwa przezydent ministrów Stołypin od- 
czytał oświadczenie rządowe, to samo, eo w 
Dumie. Następnie Rada państwa przyjęła po- 
rządek dzienny, wyrażający gotowość wspól- 
nej pracy nad przeprowadzeniem projektów 
rządowych, które mają na celu podnieść do- 
brobyt ludności i przywrócić spokój i powa- 
gę ustaw. : 

Cherson, 30 listopada. (Tel. pryw.). W 
Nowogieorgiewsku śmiertelnie zraniono żoł- 
nierza, stojącego na straży przy kasie pułko- 
wej. Skrzynię, zawierającą 8000 rubli w go- 
tówce i w rencie, zrabowano. 

Saratow, 30 listopada. (Tel. pr.) Wy- 
kryto tu wielki skład literatury rewolucyj- 


nej nadwołżańskiej partyi socyalno rewolu- 
cyjnej. Aresztowano 4 osoby. 


D u m a. 


Petersburg, 30 listopada. (Pet. Ag.) 
Na wczorajszem posiedzeniu Dumy po p. 
Makłakowie zabrał glos prezydent Rady mi- 
nistrów Stołypin, aby odeprzeć podnie- 
sione przeciw jego programowi zarzuty — i 
powiedział między innemi: Ponieważ pro- 
gram rządu zamgliły nieprzyjazne przeciw 
niemu wycieczki, uważam za rzecz pożąda- 
ną wyjaśnić raz jeszcze eele rządu. Pomijam 
wycieczki przeciw ustawie wyborczej z 3 
czerwca (st. st.), gdyż nie jest moją rzeczą 
bronić prawa cesarza do ratowania państwa, 
nadanego mu przez Boga i przez niebezpie- 
czeństwo. Nie chcę także wdawać się w za- 
rzuty, że nasza forma rządów jest podcbna 
do wschodniego despotyzmu. Sądzę, że w 
imieniu rzędu już wykazałem, że posiadamy 
zastępstwo ludu, jakie nam nadał samo- 
dzierżczy monarcha, że więc jest ono obo- 
wiązujące dla wszystkich wiernych podda- 
nych. Chee jednakowoż wystąpić przeciw 
jednemu zarzutowi. To, co tu powiedziałem 
o nieusuwalności sędziów, przyjęto jako po- 
gróżkę. Atoli w wyjątkowych wypadkach, 
gdy chodzi o ratowanie ojczyzny, konieczne 
są zarządzenia, które w normalnem życiu 
państwa nie są pożądane. 

Historya poucza, że nawet w tak po- 
stępowym kraju, jak Francya, częściowo by- 
wała zawieszaną nieusuwalność sędziów. Da- 
lej powiedziano, że rząd zamierza całą swą 
działalność ograniczyć do represyi i stać 
zdala od twórczej pracy. Cele rządu są cał- 
kiem inne. Obok tłumienia rewolucji, rząd 
postawił sobie za zadanie podnieść ludność 
na tę wyżynę, na której w rzeczywistości 
będzie mogła korzystać z dobrodziejstw, jej 
nadanych. Póki chłop jest ubogi, póki nie 
posiada wolnej gleby i znajduje się pod przy- 
musem ustawy gminnej, póty pozostanie 
zawsze niewolnikiem i żadna pisana ustawa 
nie będzie dla niego dobrodziejstwem. (Okla- 
ski na prawicy i w centrum). Dlatego rząd w 
pierwszym rzędzie musi dążyć do podniesie- 
nia włlościaństwa i stworzyć wolną, samo- 
dzielną drobną własność ziemską, aby w ten 
sposób utrwalić kulturę i dobrobyt w całem 
państwie. 

Mówiono także o decentralizacegi. Za- 
stępca Polaków mówił o konieczności, 
celem poparcia prać rządu, powołania także 
miejscowych ciał autonomicznych. 
Rząd niema nie przeciw temu, ale siły, na 
jakich się w tem oprzeć należy, mogą być 
jedynie siłami narodowemi. (Oklaski na 
prawicy i w centrum). Jeżeli potężna Anglia 
poszczególnym częściom państwa nadaje da- 
leko idący samorząd, to czyni to w świado- 
mości nadmiaru swych sił; skoro jednak od 
nas, w chwili słabości, żąda się decentrali- 
zacyl i chce się wyrwać nam centralizacyę 
z korzeniami, które trzymają parństwe, to 
musimy odpowiedzieć: Nie! (Huczne okla- 
ski). Reformy nasze, jeżeli mają być żywotne, 
muszą czerpać siłę z tradycyi narodowo - ros- 
syjskich, te zaś leżą w rozwoju ziemstw i lo- 
kalnego samorządu, którym część funkcyi 
państwowych może być powierzona. 

Ideałem naszym jest więc rozwój na- 
szych reform rządowych, w związkn z zastę- 
pstwem ludu, które nadane przez monarchę 
doda jego panowauiu nowej chwały (okla- 
ski), gdyż jedynie władza cesarska jest osto- 
ją rossyjskiej idei państwowej. Ona jedna 
utworzyła Rossyę i uchroniła ją od rozpa- 
dnięcia się. Nie możemy na korzenie rossyj- 
skie przeszczepiać jakiegoś obcego państwa. 
We współdziałaniu władzy monarchieznej z 
zastępstwem ludu leży nasza przyszłość. a 
wolę do tego znajdziecie panowie u rządu. 
Jednakowoż nasza dobra wola sama przez 
się nie wystarcza jeszcze do zapewnienia no- 
wego ustroju państwa. Dajcie nam panowie i 
swoją wspólną pracę, dajcie namiimpuls waszej 
woli do tej nowej budowy państwa. (Huczne 
oklaski na prawicy i w centrum). 

Co do innych poczynionych tu zarzu- 
tów, proszę, bym nie potrzebował reagować. 
Zdaje mi się, że podróżny, kierujący się gwia- 
zdami, nie powinien dać się zmylić przez 
błędne ogniki. Nie chcę też z parlamentu 
zrobić cyrku dla walki słownej. Rząd wogóle 
nie chce nadużywać słów, ale są słowa, któ- 
re wyrażają uczucia, takie uczucia, dla któ- 
rych serca rossyjskie biły przez setki lat. 
Myślę tu o uległości wobec tradycyj dziejo- 
wych, w przeciwstawieniu do bezgranicznego 
socyalizmu, myślę tu o nammiętnem pragnie- 
niu odnowienia ojczyzny, oświecenia jej i pod- 
niesienia, w przeciwstawieniu do ludzi, któ- 
rzy dążą do jej upadku. Myślę w końcu o 
oddaniu się na śmierć i życie cesarzowi, któ- 
ry jest ucieleśnieniem Rossyi. (Długotrwałe, 
huczne oklaski na prawicy i w centrum). 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Erechowieczhi. 


NADESŁANE. 


Dr. Greliński 


powrócił i ordynuje w chorobach dróg 


moczowych od 2—4. Chorążczyzny 12. 
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Jako korzystną lokacyę kapitału 


poiecamy 
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34% Qbligacye funduszu propinzcy nego, 
4015 Pożyczkę krajową, 
4, Pożyezkę m, Lwowa. 


Pzpiory te kupuje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien. 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 
cztą bez doliczenia prowizyi. 


ERUR 


b U j 
Ww BAĆ UNE 


CENNIK 
Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 30 listopada. 


walutą koron. 


I. Akcye za sztukę, IE nik | 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 560 —|570 — 
Banku gal. dla handlu i przem. | 

o zł. 200 (400 kor.). . . . 103 —!110 — 
Kol. Lwów-Czern.-lassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 546 —|556 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
cznych wod. po 200 zt. (400 kor.) 400 —410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. _ 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl.z1Opr. * [109 60/110 30 
8.0, MjaspR. „ [03 wa30ll. w lca — | SON 
P » n 4 pre. „60I. po200k. * | 93 66) 94 50 
n kraj.ś'jępr. „ los w 51 1. ** | 99 30/100 50 
A » pr. „ los w 571 8 | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- * 
sza ómisya) . = «2 «4 . AA 9r 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. * 
los w 41'/s lat . + © © pm | 96 --| — — 
4 pr. los w 56 lat. = | 93 40| 94 16 
III. Obligi za 100 kor. A 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 97 30| 98 — 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.. 4 J101 —|101 70 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) — j — — 

5 n n H'lspr.(3em.) * | 99 50|100 20 

R „n „ 4 pr. (4 em.) ,$, | 938 —| 98 70 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . = | 93 —.| 98 70 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 . : - ARE 95 —-| 95 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 93 —| 92 70 
dE 4 n  % konwen. , 94 30| 95 — 
IV. Losy. 
M Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 95 —|1038 — 
V. Monety. | 
Dukat eesarski . 11 38) 11 43 
20 framkówka . . . . . . . 19 06| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
i A »„ _ papierowych 253 —|254 70 
100 marek niemieckich . 3 117 40/117 80 


Kars giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 28 listopada 1907. 


A. Ogólny diug państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 0 o b» po ĘBEW Elst) 
styczeń-lipiec . 50 6 o © Kod 28h) 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . ROP 9180  98— 
kwiecień-październik . 98:10 98:80 


| Specyalista chorób wewnętrznych 
l 


Dr. Kazimierz Zgórski 
| Asnyka 6, tel. i7. 


Daleko mniej bezużytecznych sacex kupowa- 
i noby dzieciom na gwiazdkę, gdyby zecheieli rodzice 
przeczytać bardzo ciekawy i bogato ilustrowany cen- 
| nik slawnyeh Richtera kotwieznych skrzynek budo- 
wlanych i kotwieznych skrzynek mostowych, jako 
też nowych układanek „Saturn“ i „Meteor“. Zawarte 
w nim listy zadowolonych rodziców i poważnych 
uczonych potwierdzają jednomyślnie, że niema lep- 
szej i trwalszej zabawki od kotwicznych skrzynek 
budowlanych i kotwieznych skrzynek mostowych; 
sławny pedagog szwajearski mówi o nieh doslownie: 
„zastępują cały skład zabawek“, i kończy temi sło- 
wy: „w każdy dom szczęśliwych rodziców wprowa- 
dzić je potrzeba!“ Sądzimy, że warto kartą kores- 
pondencyjną zażądać od firmy F. Ad. Richtera © 
Cie., król. nadwornych i szambelańskich dostawców 
w Wiedniu, I. Operngasse 16, nowego ilustrowanego 
cennika. Ponieważ najnowsze wydanie zawiera do- 
kładny opis nowego bardzo korzystnego systemu do- 
pełnień i kotwicznych skrzynek mostowych, jako też 
nowych układanek „Saturn“ i „Meteor“, przeto po- 
winniby wszyscy ci, którzy już skrzynki budowlane 
posiadają, w celu sprowadzenia tego cennika, napi- 
sać czemprędzej kartę pocztową. W tym cenniku znaj- 
dują się także bliższe szczegóły o Richtera Impera- 
p OE muzycznych i aparatach mówią- 
cych. 


Utrzymuje na składzie | Przyjechali do Lwowa. 
czasopisma zagraniczne Dnia 30 listopada 1907. 
FRANCUSKIE: , 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui Horel Sorga % 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie PP. S. Moysa z Rudnik, dr. S. Braun 


z Krakowa, W. Czajkowski z Pietniczan, K. 


en culotte rouge, Les M z j- 
g S a 0 2h Sulatveki z Siemianówki, A, Garapich z Za- 


na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 


Fantasie. górza, Oh. Abrahamowicz z QCzaresch, ks. 
WŁOSEJK: 8. Jabłonowski z Bursztyna. 
IL'Asino, Il Secolo XX. Hotel Europejski. 
ROSSKISRIE : PP. A. Koralewski z Bylie, E. Turow- 


ski z Zalesia. 
Hotel. Imperial. 
PP. E. Homolacs z Boratyna, W, Bo- 
ski z Werchraty. 
Hotel Victoria. 
PP. J. Mosiewicz z Hodowa. J. Muller 
z Błyszćzywody. 
Hotel Wanda. 
P. M. Gruszkiewicz prob. z Bojanie. 


Hotel Bristol. 
P. dr. A, Wittner z Wiednia. 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowojs 
%Vreraia, Rus. Prowidnyk, Ruskila 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magrzine, Btrand Magazine, 
Wide Word Magazine, Cassals Ma- 
gazine, Munsey Magazino, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


śokoęiowskiego 


SBIOSZEJ 
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"Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. i | płacą ządają Koronowa waluta. - płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr, ——  —— za ERIUWAŁO Zł m ko. a. 19250 198-50 
| E 18600500 zł w.a. 4 pr. 14116 149-15 O in» Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. | 4450 4T— 
z n» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 206 — 210— | Kroacyi i Slawonii à J a Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 2525 2725 
4.5 p 1864 po 1002}. 90 W "GA Węgier za 100 zł. 4 pr. 98:50 98:50 A nić AGE Rudolfa 10 zł. . AGE m — 
n „o n»n 1864 po 50 zł . . 251" 256 TE y alma ZA. M. K o s a a ‘a S e 
Listy zast domen E a e 28050 Mie Da Peyek Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84—  88— 
p , D Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 1083:25 10425 A 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los K. Akeyo banków (za sztukę). 
reprezentowanych krajów koronnych). za.200 kor 4 pr. . . . . . SED, OP | ai Mane 2:05 2 2E 
; iński j inacyi los nku Angio-Austr. 440 Kor. . o IG miele 
Austr. venta złota wolna od podatku | ap | IQ ZE Spr o. aine . - 10085 10L95 |Poszt. Banku handl, B00 zł. . . | 8380— 8240— 
za 100 zł. & pr.. . . . . . . He 1120] oal o. kr. z toku 1893 4 or 9435 95-25 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 63050 63150 
E e kor woi Coz „45 | Gal. obl. prop. z roku 1880 Fb . 9750 9850 | Weg. Banku kredyt. 200 zł 14350 T4450 
podatku 4 pr. G SOD a a e R zi I Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 54950 552— 
€. Obligacye kolejowe. Bla b= OR R 98:90 84:90 | Galle. banku. ae a ań R 6 3 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96—- gr | om Ero... Tow OS or —— Le |Bahkula krajów koronnych 200 zł. 40750 40850 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Poż. Ha rem za 100 frank. 2 pr. 99— 105— „  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1775:— 1785 — 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 11240 118%0 | mureckie ob . prem. kol. za 400 frank. 18285 13385 » Związku (Unionbank) 200 zł. 528— 5239 — 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. Czeskiego banku związkowego 100 zł. 238— 23850 
5'/, pr. (ostemp. akcye) . . 451— 458— | 6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. 289— 240) — 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za (za 100 zł. Nom.) 
Ki Ka A A Ba 11525 11925 meee aneo OLE 2 ` L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
0 p zł, Š o śr: ra Ý O 
A ED 4 pe AT a 95:35 96:35 Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4 pr. 94 30 95:60 Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420— 460— 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. n » Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 265.50 27150 | „ „n „ akcye zakład. 200 zł. 396— 434 — 
y. : 94]. p lz Ę Ei 
wolne od podatku 4 pr. . 95—  96— n n jn, w „» 18893pr. 265 — 27l'— | Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5140— 5185— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-35 10195 | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 416— 426:— 
Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe). na Ai Fc? 7 Ę pr. w 9T— | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 549— 552— 
RA Alrechia za 300 zł.5pr. 105-85 -—— Gal. ake. piip, i p Pó, s pr. „3 0% Sys Kleparów - Jaworów lek. 5 sed 
w złocie za 200 zł. Peo . « a Lo 12b= | * a 7 7 NZS e” BR | ne R a ean O-ZNIEN > 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i dz AR e dmc 56 lał BAĆ AE Austr. Tow.żegł. na Dunaju 500zł. mk. 940— 977 — 
SWW ZEG a a a o a o 6 EBĘÓ EGEM | j i OSOBE Pf Ja ż sA A W- 
Kol. Czeskiej Emi: zr E ro 200 4, pa» n H a lat < 35 e M. Akcye Przedsiębiorstw przemiysłowych. 
nr. pr. . E 6 SFR 4 44a 95-95 96:35 ud k ep o Gl Geil ilona 1, RE ag i i 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. o oag |. pr 1h lat wione - - . 9050 10050 | Galie kupaki nade tow. S00 kar: BEL SLL 
aae e monia aa 8000 O eaa krajowczogablig komin. $ Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 55940 590.40 
Kel. północnej ces, Ferdynanda em. À emisya 42 lat 4a pr. . . . . 9935 10035 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 uł. . 2415— 2425. — 
3 r. 1887, £ pros (ajo ~ = . 97390 9830 | Panku kr. losy 57%/, |. za 200 k.4pr. 9250 9350 |Schodnicy 500 kor, . . . ite igo 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Austro-wgg. banku 50 lat 4 pr 9710 98:10 |p ae tytoniow. 500 franków 39975 40075 
z r. 1887, Å pre . . . . . . 9625 9925 28. SOdalwakikigć UPON a e OE s 5 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. » » -al W. £. tpr. Trifail. tow. kop. węgla 70 zł, . 244— 248 — 
z r. 1888, 4 pre . . . . . . 98775 99:75 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
Kol. pono) ces. Ferdynanda em. j Ia 100 zł. RA N Wakale. 
pa e E E a a a 000 95:00 z | A r RA 7 st me o Tas 
Kol. póřnocnej ces. Ferdynanda em. TR WEZ Dunaju za 400 i 11240 EA AE A e WOM | 241-175 249: — 
aa a je. Taniyman Gs, m dm | po Dan. Em.r.1886pr. 112— 113. | Paryż za 100 franków. . . . 9592, 9605 
ol. północnej ees. Ferdynanda em. olej È C J 1884 Petersburg za 100 rubli 52/ pr.  —-—— z = 
2 r. 1904 ARKO Rudi e OOE T A) A | 40 | Niemieckie banki *.. 11762', 11782" 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 za 800 2 . m. . Bio 8810 8910 | myńskie pa |. Sway „ad l 
kor Apre . . . . © . . . 96% gt | Kolej Lwow- Orern. s r. 1384 zafso0i | „95 | Francuskie banki z WR 
Kol. palic. Karola Ludwika & pr. . 9590 65 | l kot lok. wschoł, załodał kpr => SO |Bawajearskie banki. . . . . 0650 560) 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku Gal. kol. lok. wschod. za 200 zł pów RAGE = =NAE a A i a 
1394 4 pr. ao s 1 2 . . . 05.69 96.60 | Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 z, DA 10075 10175 0. Waluty. 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkarmer- EN p „IED 7 pr. 9975 —— 
gnt) za 400 marek & pr. . . . 11850 11450 9. Losy (za sztukę) o WALSGG weż osła RAR 
; p g ; >; ? ý * ustr.-węg. 8 guld. złota moneta  —=— — 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). |pudapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 1875 2015 |20-frankówka  . . e monea 1918 1920 
Wsg. złota renta za 100 zł, 4 pr. ——  —— | Jakład kred. dla handl. i przem.100 zł, 440— 450— |20-markówka . . . . 48:52 23 58 
RE p p 
p A » w wal. kor. 4 pr 9255 92-75 Clary 40 zł. m., k.. . . . . . . 158— 158— | Nielba półi:operyał . ©. =- -- — 
a obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 13975 14375 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 91:—  95— | Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117 80 
„ poż. prem. za 100 mł. (200 kor.) 18550 16950 | Losy miasta Krakowa 20 z}, . . . 9%— 10%— | Włoskie banknoty za 190 lir. . 9580 96 — 
Won mo mn PRA LLDO kory 18550 18950 | Pożyczka miasta Lublany 26 zł.. 6250 66:50 |Ruble. . . . . . . . NZ 2524, 
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L. cz. E. 545/7 (5) (10012 3—3) 

Na żądanie Reisli Zupnik, zam. Katz, 
odbędzie się dnia 18 grudnia 1907 o godzi- 
nie 11 przed południem, w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 4 licytacya całej realności lwb. 
309 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki, Dawida Katza 
Schreibera własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta można przej- 
rzeć w kancelaryi oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 16 listopada 1907. 


L. cz. E. 922/7 (9) (10013 3—38) 
Na żądanie Mariem Penner z Luto- 
wisk odbędzie się dnia 18 grudnia 1907 o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya po- 
łowy realności lwh. 289 ks. grunt. gminy 
Ustrzyki dolne, Kalmana Berena własnej, 
wraz z przynależnościami. 
. _ Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2000 kor. 


Najniższa cena wynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20 listopada 1907. 


L. cz. E. 5837/7 (4) (9994 3—3) 

Na żądanie Aby Mühlsteina, kupca 
w Kałuszu odbędzie się dnia 31 grudnia 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi 
licytacya realności obj. whl. 265 ks. gr. dla 
I. dz. m. Kołomyi, składającej się z pare. 
bud. l. kat. 215 obszaru 1 a. 9% m.?%, oraz 
| domu jednopiętrowego u wylotu ulic Beisera 
| i Spinozy położonej, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 18 okien. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 20.257 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 88 kor. 

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej t. j. 18.550 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 


padającej za jeden rok tudzież klauzulę, iż 
oferentowi są znane dokładnie warunki licy- 
tacyjne iże takowym się bezwarunkowo pod- 
daje należy wnosić w dniu wymienionym 
najpóźniej do godziny 11 przed południem 
na ręce Naczelnika e. k. Zarządu salinarnego. 
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w kancelaryi zarządu salinarnego w 
| zwykłych godzinach urzędowych. 
C. k. Zarząd salinarny. 
Dolina, dnia 28 listopada 1907. 


nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 

SZOJLE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego postę- |L. cz. E. 10187 (5) (10045 2—3) 
j powania jedynie przez przybicie na tablicy | Na żądanie Abrahama Dintenfasa od- 
| sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i będzie się dnia 11 grudnia 1907 o godz. 11 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-|przed południem w sądzie tutejszym biuro 

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | Nr. 4 licytacya 1/4 części realności whl. 22 

sądu zamieszkałego. ks. gr. gm. kat. Ustrzyki dolne, zobowiąza- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. nej Estery Rottenberg własnej, wraz z przy- 

Kołomyja, dnia 12 listopada 1907. należytościami. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

lieytacyę, jest oceniona na 2556 kor. 58 hal. 

„ Najniższa cena wynosi 1279 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
w kancelaryi oddziału IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 16 listopada 1907. 


kp 1379/907 (10058 2—2) 

Dnia 12 grudnia 1907 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze tu- 
tejszego e. k. Zarządu salinarnego licytacya 
zapomocą pisemnych ofert na zabezpieczenie 
wykonywania robót pociągowych w czasie od 
1 stycznia do końca grudnia 1908. 

Oferty przepisowo sporządzone zawiera- 
jące wadyum do wysokości 10 pre. kwoty przy- 


L. ez. E. 812/7 (18) 


Y 


(10030 2—3) chni 1532 kw. sążni jako łąki bez żadnych nie mogłyby być już ze skutkiem podno-| 


Dnia 2% grudnia 190% o godz. 8:30 ; przynależności. 


"AR południem odbędzie się w Oddziele 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 


1. IM. sądu tutejszego lieytacya realności | licytacyę, jest oceniona na 450 kor. 


W Samborze miasto lwh. 34 z przynależno- 
śclami. 
. Nieruchomość powyższą z przynależno- 
Ściami oceniono na 81.972 kor. 58 hal. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
lie nastąpi, wynosi 21.161 kor. 29 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
Szym, w Oddziele Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
SZą licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Tym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
Dia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
me moglyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

, Te osoby, dla których jakie prawa lub 

Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
eda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy Są- 
owej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
owi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 14 listopada 1907. 


(9964 3—3) 
Sadowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

Przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w sobotę po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 2 grudnia 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kosztowności, 
obrazy, dywany. 

Wtorek 3 grudnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie, wódki, wina i perfu- 


+ merja. 

Środa 4 grudnia 1907 od 10 do 13 godz.: 
meble, fortepian, obrazy, srebro. 
Czwartek 5 grudnia 1907 od 10 do 12 

. godz.: meble, pianino, fortepian. 

Piątek 6 grudnia 190% od 10 do 12 godz.: 
meble, stara porcelana. 

Sobota 7 grudnia 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go- 

dzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 26 listopada 1907. 


L. cz. E. 2331/7 (10080) 
Na żądanie dra Arona Fellera w Bu- 
„Gaczu odbędzie się dnia 2 grudnia 1907 
0 godzinie 3:30 po południu w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 5 (sala rozpraw) 
lcytacya realności objętej wyk. hip. l. 228 
śS. gr. gminy kat. Buczacz, składajacej się 
Jedynie z parceli budowlanej 175/1 o po- 
wierzchni 870 metr. przy ul. Kolejowej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 5550 kor. 

,. Najniższa cena wynosi 2775 kor., po- 
Niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, prołokoły o- 
Genienia i t. d.), może każdy, mający chęć 

pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Jak sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ę IV. 


. Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
erminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
lężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
Powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczacz, dnia 1% października 1907. 


L. ez. E. 1039/7 (5) (10097) 
Na żądanie wierzyciela Chaima Men- 
$chenfreunda, kupca w Sołotwinie odbędzie 
Się dnia 9 grudnia 1907 o godz. 9 przed 
ołudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
Baa © Nr. 11 licytacya realności obj. lwh. 
22 ks. gr. gm. kat. Śołotwina, zobowiąza- 
Lego Nykoły Semaniuka s. Antosia własnej, 
Możonej z dwóch kompleksów gruntu w ni- 
Wie „Lubieniec* w Sołotwinie położonych, 
Jednego o powierzehni około 250 kw. sążni 
Jako rola uprawnego i drugiego o powierz- 
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Najniższa cena wynosi 300 koron. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne , które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Sołotwina, dnia 8 listopada 1907. 


L. ez. E. VIII. 2670/1 (26) (10081) 
W skutek uchwały z dnia 11 listopada 
1907 L cz. E. VII. 2670/1 (28) sprzedane 
będzie dnia 18 grudnia 1907 o godzinie 8 
rano w Tustanowicach w drodze publicznej 
licytacyi prawo poboru 2 pre. brutto z pro- 
dukcyi kopalnianej firmy „Perkins Mac In- 
tosh & Perkins w Stryju na pare. grunt lk. 
4324, 4825, 43886, 4337, 4484, 4485, 4486, 
443%, 4575, 4594 w Tustanowicach. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział ;XVIIL. 
Drohobycz, dnia 18 listopada 1907. 


L. cz. E. 1039/7 (5) (10078) 

Na żądanie Marcusa Graubarta, kupca 
w Bolechowie odbędzie się dnia 29 listopada 
190% o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
realności obj. wyk. hip. l. 16 ks. gr. gm. 
kat. Huziejów. 

Nieruchomość mająca być wystawioną 
na licytacyę, jest oceniońą na 4050 kor. przy 
uwzględnianiu ciężarów, które mają być przy- 
jete bez policzenia ceny kupna. 

Najniższa > cena wynosi 3238 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutejsze- 
go i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Bolechów, dnia 26 października 1907. 


L. cz. E. 504/2 (28) (10087) 

Na Żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Rzeszowie odbędzie się dnia 
11 grudnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr. 16 relicytacya 2/4 części real- 
ności lwh. 518 ks. gr. gm. kat. Łańcut ob- 
jętej, Mirli Fenig i Mojżesza Sonnenscheina 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z drzew owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cye wraz z przynależnościami jest ocenioną 
na 18295 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 914% kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skatku. 

Warunki lieytacyjne zatwierdzone ts. 
uchwałą z dnia 1 października 1902 1. cz. 
E. 504/2 (4) i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w oddziale Nr. 15. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


z dnia 1 grudnia 1907. 


J 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 20 października 1907. 


Upadłości. 


L. cz. S. 5/6 (200) (10115) 

W konkursie protokołowanej firmy Mar- 
kusa Frischa wyznacza się audyencyę do 
rozprawy i powzięcia uchwały względem u- 
gody przymusowej, proponowanej przez dłu- 
żnika Markusa Frischa, na dzień 9 grudnia 
1907 godzina 9 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 74. 

Projekty dotyczące ugody przymusowej 
wolno przeglądać u zawiadowcy masy. 

Kołomyja, dnia 22 listopada 1907. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 157 (92) (10129) 

W Konkursie Leopolda Hermana celem 
likwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 
ne w międzyczasie, wyznacza się audyencyę na 
dzień 4 grudnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w e. k. sądzie krajowym cywil- 
nym (ul. Teatralna 1. 13) we Lwowie w biu- 
rze Nr. 18. 

P. zawiadowcę upraszam, by mi przed 
terminem przedłożył dodatkową tabelę zgło- 
szeń. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 listopada 1907. 
Komisarz konkursowy. 


(10108) 
Ogłoszenie licytacyi. 

Zarząd masy konkursowej Schulima 
Seifa w Stryju sprzedaje ryczałtem w drodze 
publicznej lieytacyi 117 wierzytelności w łącz- 
nej kwocie 708 koron z przynaleźżytościami 
przysługujących krydataryuszowi do swoich 
dłużników nie ręcząc za należność ani za 
ściągalność tych pretensyi. 

Oferty do których wadynm w kwocie 
50 koron ma być dołączone wnieść należy 
najdalej do ania 15 grudnia 1907 na ręce 
podpisanego zawiadowcy masy u którego 
szczegółowy spis tych wierzytelności przej- 
rzeć można. 
Stryj, dnia 28 listopada 1907. 
Tobiasz Pineles, 
zawiadowca masy. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. MI. 93/7 (2) (10107) 
Obwieszczenie. 

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 23 czasopisma „Bocian“ 
z dnia 1 grudnia 1907 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytułem: 

1. „List chórzystki* od słów „Franka 
nie bądź* do końca (str. 3 łam 2); 

2. Wiązka słomy“ cały (str. 5ł 1 


8. Tekst pod dolną ryciną na str. 6, 

Ł 2 od słów: „no jakże będzie* do końca. 

4, „Ja nic nie mówię“ cały (Str. 9, 

KaT): 

5. „Ostatnie wiadomości“ cały (str. 9, 

Ł. 2), 

zawierają znamiona występku z $. 516 

u. k., że zakazuje się rozszerzania tych arty- 

kułów, względnie ich inkryminowanych u- 

stępów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
SAT 


Kraków, dnia 29 listopada 1907. 


4 Pr.12/7 (2) 
OroaomekHe. 
B Imena Ero Be.Jmuecrea Ilicapa! 
H. x. Cyą okpyseank B Ilepemam.an 
ako Tpaôyma gA cnpaB upacoBAx Opik 
Ha Iixcrasi $$ 489 i 493 m. k, mo niuni 
3MİCT ApTAKyYAy yMimeROro B dMeJi 24 4a- 
conuca „Ceasmbeka Paga“ 3 AHA 22 mazgo- 
aacra 1907 mag reryaow „Heóearegaa rpa“ 
MİCTHTb SHAMEHA HpOBHHA Niema $ 300, 3. K. 
i apr. IV. sakoHa 3 17 rpygma 1862 q. 8 
Bax. 3 poky 1863, ak Tako nieaa $$ 491 
i 402 3. k i apt. V. 3akoma 3 17 rpyaga 
1862, U. 8 Bax. 3 poky 1863, mpore yempa- 
BEZJIABJIEBA €CIE KOHQIEKATA TOTO JACA 
gacoliucu „Ceaanbeka Paga“ uepes q. K. 
IIpokyparopu xepxaBHy 3apagkena. 


(10065) 


B zBacjiąok cero BaÓopoHeHe €CTE 
KaAMIBNIE Ero POBIOBCHOTHEHE i 3aĵpannğ Ha- 
KIA MAE YTA sHumeHni. 

U. x. Cya ospyseHań, Bigaia VI. 

Ilepexnmab, gua 26 maaoamera 1907. 


L cz. Pria) (10072) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał pra- 
sowy w Tarnopolu orzekł po myśli § 493 pk. 
na wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, że 
treść artykułu umieszczonego w czasopiśmie 
„Słowo żydowskie“ Nr. 89 z dnia 23 listo- 
pada 1907, wychodzącem w Tarnopolu, pod 
napisem „C. k. Starostwo zabroniło urządze- 
nia wieczorku ludowego*, a mianowicie w u- 
stępach od słów „Formie stało się zadość“ 
aż do końca, zawiera znamiona występku z 
$ 800 u. k., że zatem zarządzona przez e. k. 
Prokuratoryę Państwa na dniu 28 listopada 
1907 i dnia tegoż wykonana konfiskata tego 
czasopisma jako usprawiedliwioną, cały na- 
kład ma być zniszczony, a dalsze rozpowszech- 
nianie wzbronione. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 26 listopada 1907. 


Kuratele. 


L. cz. P. 120/7 (1) (9889 5—3) 
Edykt 

Za marnotrawnego uznano Iwana Ba- 
bineów w Balicz zarzecznych. 

Kuratorem jego ustanowiono Tymka 
Sztyndę z Baliez zarzecznych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zurawno, dnia 20 czerwca 1907. 


L. ez. L, 1. 45 (5) (9879 3—8) 
Za marnotrawnego uznano Józefa Bar- 
toszka syna Stanisława w Maruszynie. 
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Fatlę w Maruszynie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 20 października 1907. 


L. ez. P. 156/7 (9873 3—3) 
VIR ie 

Lea Schieckler vel Schieber uznaną zo- 
stała za umysłowo upośledzoną a kuratorem 
dla niej ustanowiono Herscha Sehiebera z 
Kosowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kosów, dnia 16 lipca 1907. 


L. c. POWDNAO? 
E 


(9869 3—3) 
dykt. 

Dmytro Kelman z Olehowiec uznany 
marnotrawnym kuratorem jego ustanowiony 
Michał Kelman z Olchowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 29 marca 1907. 


L. cz. P. 143 7 (9919 3—3) 
Petro Gremetczuk syn Kościa z Szeszor 
uznany został marnotrawcą, a kuratorem dlań 
ustanowiono Fedora Jakibczuka syna Tana- 
sija z Szeszor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 4 lipca 1907. 


L. cz. L. VI. 283/6 (9872 1—38) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Maryę lwa- 
siów w Mysłowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Milka Su- 
chenycza w Mysłowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kałusz, dnia 18 października 1906. 


L. cz. P. 157/7 gP A (9925 1—38) 
Za marnotrawnego uznano Hryńka 0l- 
chowego w Qzerepiniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrzeja 
Nakonecznego w Czerepiniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, dnia 28 października 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. V. 466/7 (1) (10094) 
Edykt. 


Ponieważ nieobecnemu Stefanowi Brona 
przedtem w Kleszczównie wniósł Hryńko Ja- 
kimciów w Kleszezównie pozew o zapłacenie 
240 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 13 grudnia 
1907 o godz. 9 rano biuro Nr. 8. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurator adw. dr. Katz w Rohatynie 
będzie go zastępywał, dopokąd w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Rohatyn, dnia 25 listopada 1907. 


IL, 52071 
Obwieszczenie 


e. k. Ministerstwa rolnictwa z 28. listopada | 
1907 1. 45164/6563 o zarządzeniach wetery- | sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- | 
narno-policyjnych co do wprowadzania zwie- | mianuje. 
rząt racieowych (bydła rogatego, owiec, kóz, i 


świń) z Węgier i Kroaeyi Slawonii do kró- 
lestw i krajów reprezentowanych w kadzie 
państwa. 


Z powodu zawleczenia pomoru świń do | L. ez. ©. IL. 424/7 


tutejszego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
rolnictwa wprowadzania świń z powiatów 
sądowych Fehertemplom łącznie z miastem 


8 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego pozwanego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 


j 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 19 listopada 1907. 


(1) (10085) 
Edykt. 

Przeciw Feibischowi Prägerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 


tej samej nazwy (komitat Temes), Alibunår | stał do e. k. sądu powiatowego w Glinia- 


(komitat Torontal) na Węgrzech do królestw 


i krajów reprezentowanych w Radzie pat- 


stwa. 

Dalej na podstawie zarządzenia e. k. 
Starostwa w Nowym Targu, wydanego z po- 
wodu panującej zarazy pyskowej i racicowej, 
zakazane jest wprowadzanie zwierząt racieo- 
wych (bydła rogatego, owiec, kóz, świń) 
z granicznych powiatów sądowych Liptóujvśr 
(komitat Liptó), Késmárk łącznie z miastami 
Késmárk, Leibicz i Szepes Béla, Szepesszom- 
bat łącznie z miastem Poprad (komitat Sze- 
pes), na Węgrzech, do tutejszego obszaru. 

Natomiast znosi się zakaz wprowadza- 
nia świń z powiatów sądowych: Szakoleza 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Vaguj- 
hely (komitat Nyitra), Czacza (komitat Tren- 
csćn), Felsóór (komitat Vas) na Węgrzech 
i z powiatów granicznych Gospić (komitat 
Lika-Krbava), Vrbovsko (komitat Modruš- 
Rieka) w Kroacyi Slawonii. 

Uchylenie zakazu wprowadzania świń 
z wyżej nazwanych powiatów nie narusza 
obowiązującego po myśli art. I. ust. 2. roz- 
porządzenia ministeryalnego z 22. września 
1899 (Dpp. Nr. 179) aż do czterdziestego 
dnia po wygaśnięciu zarazy, zakazu wprowa- 
dzania świń z gmin Nagyszentmihaly, Pó- 
szóny (powiat sądowy Felsóór) na Węgrzech, 
Gospić, Medak, Osik lićki (powiat Gospić) 
w Kroacyi Slawonii, w których panował po- 
mór świń, tudzież z gminy Letenócz i z mia- 
sta Szakoleza (powiat sądowy Szakolcza), 
Beregfalu, Hatarujfalu, Szaniszlófalu (powiat 
sądowy Qzacza), F'elsóór (powiat sądowy Fel- 
sóór) na Węgrzech, jakoteż z gmin sąsie- 
dnich. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości, nawiązując do rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 21. listopada 1907 
1. 44107/6419, ogłoszonego tutejszem obwie- 
szezeniem z 23. listopada 1907 1. 146.415 
(„Gazeta Lwowska“ z 26. listopada 1907 
Nr. 872). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natyck- 
miast w wykonanie. 

O. k. Namiestnietwo. 

Lwów, dnia 30 listopada 1907. 


L. cz. C. I. 346/7 (2) (10092) 

Przeciw Kasprowi Kubickiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Pruchniku 
przez Macieja Szczygła imieniem małoletniego 
Jana Szczygła pozew o uznanie ojeowstwa i 
alimentacye. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 31 grudnia 1907 o godz. 
9 rano biuro Nr. 17 w sądzie niżej wymie- 
nionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się pana Emila 
Millera c. k. notaryusza z Pruchnika kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kaspra 
Kubiekiego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 27 listopada 1907. 


L. cz. Ne. VII 65/6 (3) 
Edykt. 

Dnia 18 czerwca 1906 znaleziony zo- 
stał w Rzeszowie łańcuszek złoty wartości 
około 80 koron. 

Podpisany sąd wzywa niewiadomego 
właściciela, aby się zgłosił w ciągu roku od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu i prawo 
swoje do powyższego łańcuszka należycie u- 
dowodnił, gdyż w przeciwnym razie łańcu- 
szek ten znalazcy wydanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Rzeszów, dnia 16 listopada 1907. 


(10075 1—3) 


L. cz. Cg. I. 850/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Psache Wangowi z Mielca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Lesera Weinbergera kupca 
z Mielca pozew o zapłatę 600 kor., 877 kor., 
46 kor., 1000 kor., 500 kor. 285 kor. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
został I audyencya na dzień 4 grudnia 1907 
biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw powyższego po- 
zwanego ustanawia się pana adw. dra Offnera 
w Tarnowie kuratorem. 


(10071) 


nach przez Chaima Stolzenberga pozew o u- 
znanie zadatku 1000 kor. za przepadły zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 19 gru- 
dnia 1907 o godz. 8 przed południem. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Korkesa adwokata kraj. 
w (linianach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gliniany, dnia 26 listopada 1907. 


L. cz. ©. VI. 445,7 (2) (10088) 
Edykt. 

Przeciw Ewie SŚeniuta, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Gródku. przez Michała 
Bloka pozew o wpis prawa realności lwh. 
18 gm. Małkowice. 

Na podstawie pozwu wyznaczony Z0- 
stał termin na dzień 2 grudnia 1907 godz. 9. 

Celem strzeżenia praw nieznanej usta- 
nawia się pana Rudolfa Ohajeckiego w Gródku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
znaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie- 
zgłosi i lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Gródek, dnia 1 listopada 1907. 


L. ez. O. I. 622/7 (2) (10084) 
Edykt. 

Przeciw Fedkowi Buczijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Gródku 
Jagjell. przez Stowarzyszenie Bankowe dla 
handlu i przemysłu w Gródku Jagiellońskim 
pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 grudnia 1907 godz. 9 
przed południem. 

(elem strzeżenia praw Fedka Buczyja 
ustanawia się pana dra Bireckiego w Gródku 
Jagiell. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fedka 
Buczyja w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gródek Jagiell, dnia 22 listopada 1907. 


L. cz. ©. I. 430/7 (2) 
>. BEdykt. 

Przeciw Łukaszowi Pudlikowi z Łubny, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Abrahama Talmuda z Dynowa 
pozew o 240 kor. 58 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała ustna rozprawa na dzień 29 listopada 
1907 godz. 9 rano Sala Nr. 5. 

(elem strzeżenia praw Łukasza Pudlika 
ustanawia się pana Pawluka e. k. notar. w 
Dynowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Łuka- 


(10082) 


L. cz. ©. T. 596%% (1) (10091) 
Edykt. 

Przeciw spadkobiercom ś. p. Błażeja 
Hajnosiewicza a to: Błażejowi, Rozalii, Ma- 
ryannie, Wiktoryi, Tekli, Maryannie wdowie 
i Maryannie wdowie Hajnasiewiczom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Anne Czado z Przeworska pozew 
o własność i intabulacyę 16/56 części real- 
ności lwh. 230 Przeworsk. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 29 listopada 1907 
o 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana Mateusza Li- 
chotę w Przeworsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 15 listopada 1907. 


Res Nr. 10.288 (9967 3—3) 
W ei k i 

Vom k. u. k. Garnisonsgerichte in 
Przemyśl wird der k. und k. Leutnant Franz 
Michalsky des Pionierbataillons Nr.!11 wel- 
cher am 4 Oktober 1907 aus Przemyśl fiüch- 
tig geworden ist und deshalb wegen Ver- 
brechens der Desertion verfolgt wird, hie- 
mit vorgeladen, sich vor dem über ihn an- 
geordneten Kriegsrechte binnen 90 Tagen 
von der Kundmachung dieses lidiktes ange- 
fangen umso gewisser zu stellen, als im 
Falle seines Nichterscheinens gegen ihn als 
einen Ungesorsamen nach dem Gesetze ver- 
fahren und die Verhandlung und Urteils- 
fällung in seiner Abwesenheit erfolgen 
würde. 

Vom k. u. k. Garnisonsgerichte. 

Przemyśl, am 25 November 1907. 


L. cz. Tab. 1451/7 
Edykt. 

Na karcie ciężarów dóbr tabularnych 
Krużlowa wyżnia lwh. 147 objętych Heleny 
z Głębockich Reklewskiej, Maryi z Reklew- 
skich Henochowej i niel. Julii Reklewskiej 
własnych jako na karcie głównej tudzież w 
stanie biernym przez wydzielenie parcel z 
powyższych dóbr nowo powstałych mniej- 
szych posiadłości lwh. 65, 117, 197, 208, 
204, 205, 206, 251, 252, 253, 254 i 255 ks. 
gr. gm. Kruźlowa wyżnia przy e. k. sądzie 
powiatowym w Grybowie prowadzonej obję- 
tych jako na kartach ubocznych wpisane są 
następujące ciężary : 

w poz. 8 karty głównej. 

Nr. 1905 pod 28 czerwca 1781 „Zapis 
w drodze cesyi sumy 1000 zł. pol. na do- 
brach Janowice i Kruźlowa ciążącej dla za- 
konnie Bernardynek w Tarnowie przed aktami 
grodzkiemi Sandeckimi w piątek po Oczy- 
szezeniu N. P. M. w roku 1744 przez Jana 
Podoskiego zeznany : 

w poz. 3 karty głównej. 

Nr. 1905 pod 28 czerwca 1781 „zapis 
sumy 1000 zł. pol. na dobrach Kruźlowa dla 
Bernardynek Tarnowskich przez Józefa Jor- 
dana przed aktami grodzkiemi Sandeckiemi 
w piątek po popielcu najbliższy z 1788 ze- 
znany. 

Od czasu zaintabulowania tych wierzy- 
telności minęło przeszło 50 lat a uprawnieni 
z życia i miejsea pobybu niewiadomi wzglę- 
dnie ich z życia i miejsca pobytu niewia- 
domi spadkobiercy lub zastępey do dziś dnia 
ani zapłaty kapitału lub procentów nie żą- 
dali, ani też w inny sposób swych praw do 
tych wierzytelności lub procentów nie po- 
szukiwali, co jest tem prawdopodobniejsze, 
ile że na prośbę stron interesowanych Kon- 


(9902 3—3) 


sza Pudlika w rzeczonej sprawie na jego kosz | systorz biskupi w Tarnowie pismem z dnia 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się| 20 września 1907 l. 4542 zawiadomił, że 


nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 18 listopada 1907. 


L. 7701 
Ü 


Obwieszczenie. 
k. Izba notaryalna w Przemyślu 


klasztor Bernardynek w Tarnowie zniesionym 
został 11 listopada 1782 roku. 

Przychylając się więc do wniosku wła- 
ścicieli dóbr Krużlowa wyżnia lwh. 14% 
objętych, wdraża sąd obwodowy w Nowym 


(10019 3—8) j Sączu postępowanie. 


Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
do powyższych wierzytelności hipotecznych 


wzywa wszystkich, którzy roszczą sobie ja- | roszczą sobie pretensye, aby się z niemi 
kiekolwiek pretensye do przechowanej w de- | zgłosili w terminie jednego roku to jest do 


pozycie e. k. sądu obwodowego w Przemyślu ! 
kaucyi notaryalnej zmarłego c. k. notaryusza | 


dnia 31 grudnia 1908 roku, gdyż po bezku- 
tecznym uplywie tego terminu nastąpi wy- 


s. p. Wilhelma Kasparka z powodu urzędo- | kreślnie powyższych wpisów. 


wania tegoż jako e. k. notaryusza, względnie 
jako komisarza sądowego, w Samborze i w 
Sądowej Wiszni, ażeby roszczeni swoje w prze- j 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w urzędowej i 
„Gazecie Lwowskiej“ licząc, w podpisanej 
c. k. Izbie notaryalnej zgłosili, ile że po u-; 
pływie tego terminu bez względu na ich! 
roszczenia nastąpi zwolnienie powyższej CB 
cyi notaryalnej z pod węzla kaucyjnego i ze- 
zwolenie na wydanie effektów SW YCH 
uprawnionym. 
C. k. Izba notaryalna. 
Przemyśl, dnia 28 września 190% 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 października 1907. 


Konkursa. 


L. 58.719 (10048 2—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczyciel- 
skich w szkołach średnich: 
1. nauczyciela religii rzymsko - katoli- 


| ekiej w e. k. gimnazyum V. we Lwowie (za- 
roku. | kład główny), 


2. nauczyciele religii rz. kat. w e. k. 
III. gimnazyum w Krakowie; 


3. nauczyciela filologii klasycznej e 

„e. k. gimnazyum VI. we Lwowie. - i 
j Do każdej z tych posad przywiązaw 
„są pobory w myśl ustawy z dnia .ż 
| września 1898 (Dz. u. p. Nr. 173), tudzie 
lustawy z dnia 19 lutego 1907 (Dz. w P 
| Nr. 34). 

| Kandydaci, ubiegający się o te 
| mają wnieść podania zaopatrzone W 
| bne dokumenty za pośrednictwem SW 


osad)! 
potrze: 
ej wiv 
| dzy przełożonej do Prezydyum c. k. Rady 
| Szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 10 gru 
| dnia 1907. | L 
Kandydaci, którzy po uzyskaniu z 
| nej kwalifikacyi pełnili w szkołach średnić 
| obowiązki zastępców nauczycieli, a progni 
| aby ta służba była policzona do stabilizaćj” 
celem przyznania dodatków pięcioletnich " 
| myśl ustawy z dnia 24 lutego 1907 (Dz = 
ip. Nr. 35) winni przedłożyć stwierdzony 
przez odnośną dyrekcyę wykaz zajęć, W). 
nywanych w wyżej wymienionym charakte: 
rze służbowym z podaniem przedmiotów 
ilości godzin tygodniowej nauki. 2 
| Kandydaci, którzy nie wyszli jeszeźć í 
wiekn obowiązującego do służby wojskowej! 
mają wykazać, czy uczynili już zadość 059 
wiązkowi tej służby. 
Lwów, dnia 8 listopada 1907. 


L. 21.914pr. (10051 2-9) 
Konkurs. 7 

W celu obsadzenia dwóch ewentualni 
trzech posad kaneelistów polieyi z system 
zowanymi poborami XI kl. rangi w etat 
c. k. Dyrekcyi polieyi we Lwowie rozpis 
się konkurs z terminem do 24 grudnia 19 á 

Ubiegający się o te posady winni wnio 
swe podania zaopatrzone w dowody kwali f 
koeyi i znajomości języków krajowych w M: 
| dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcji 
policyi we Lwowie. 

Posady te nadane będą w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. Nr. 60 pr% 
innymi ukwalifikowanymi wysłużonym p 
oficerom zaopatrzonym w certyfikaty, 0 ! 
nie będą ubiegać się o nie kompetenci Z 
tegoryi urzędników panstwowych. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 listopada 1907. 


Spadki. 


L. cz. A. 248/7 (4) 
Edykt 


(9534 3-5) 


C. k. sąd powiatowy w Pruchniku P% 
daje do wiadomości, że w dniu 1 CZETW 
1907 zmarł w Rokietniey Michał Dyl i że | 
ustawy powołanym jest do dziedziczenia m: 
dzy innymi syn zmarłego Michał Dyl. i 

Gdy miejsce pobytu tegoż dziedzica D 
jest sądowi znanem, wzywa się go, aby l 
przeciągu roku od daty tego edyktu zgł05 
się w sądzie tut. i wniósł oświadczenie io 
spadku, gdyż w razie przeciwnym zostan” 
rozprawa spadkowa przeprowadzona ze zgi 
szającymi się spadkobiercami i z ustanowi? 
nym dla niego kuratorem p. Wojcieche” 
Dylem, gospodarzem z Rokietnicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pruchnik, dnia 2 listopada 1907. 


L. cz. A. VI. 391/6 (11) (9523 3-3) 
dykr. 
C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu od- | 
dział VI. zawiadamia nieznanych z miejsć” 
pobytu Bazylego Krupa, Eliasza Krupa i 
nę Krupa, że postępowanie spadkowe P! | 
zmarłej dnia 24 grudnia 1891 w Berezowićj > 
wielkiej Maryi z Pokodyków Krupa bez |! 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli Je 
w toku. h 
Wzywa się przeto wyż wymienionyć! 
aby w przeciągu roku od daty niniejszej j 
chwały w tut. sądzie się zgłosili i oświe 
czenie do spadku wnieśli, gdyż w przed, 
wnym razie postępowanie spadkowe dla nif 
ustanowionym kuratorem p. Piotrem Pol” 
dykiem przeprowadzone zostanie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 14 czerwca 1907. 


1. cz. A. ATifi (9018 3-9) 
Edykt. F | 
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie "I 
głasza, że przed 11 laty w Rohatynie zm% 
Elim Laubgrass nie pozostawiając rozpor* 
dzenia ostatniej woli. F 
_ Ponieważ ustawowi spadkobiercy są $% 
dowi nieznani, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku licząc od dnia n 
żej podanego zgłosili się w tutejszym 840%, 
i wnieśli oświadczenie eo do dziedziczet”” 
w przeciwnym bowiem razie spadek 20%. 
nie przeprowadzony ze zgłaszającymi 5% 
dziedzicami i z kuratorem Samuelem kk 
richtigem ustanowionym dla tejże masy SP 
kowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dnia 4 października 1907. 


Doniesienia prywatne. 


== AA OO MORAWA ANETA MI ŁAPA ZAW CY TE RARE eraran 


Obwieszczenie. 
DYREKCYA a 
Kasy oszczednosci m. Żywca 


na skutek uchwały Wydziału kasy z dnia 19 listopada 1997 
postanowiła 


podwyższyć stopę procentową 


od wkładek począwszy od dnia l stycznia 1908 


4 PY 1 © 
PYT 2 6 


przy eskoncie weksli począwszy ed dnia I grudnia 1% 4 
o 
næ 4 vo 
Żywiec, dnia 19 listopada 1907. 


Dyrekcya Kasy ogzezędności miasta żywca 
Ludwik Rączka m. p. Ludwik Böhm m n, 


Każde naśladownictwo będzie karnie ścigane. 


Jedynie prawdziwym jest tylko 


balsam Thierry ego 


z zieloną marką ochronną zakonniey. 12 małych lub 6 podwójnych flaszek albo spe- 
eyalna wielka flaszka z patentowanym zamknięciem kor. 5. 


` 9 p Ld 
Thierry ego maść centyfoliowa 
przeciw wszystkim zastarzałym ranom, zapaleniom, skaleczeniom ete. 2 słoiki K 3:60. 
Wysyłka tylko za zaliezką lub poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. 

Te dwa Środki domowe są znane ogólnie jako najlepsze i niezrównane. 


Zamówienia adresować: 


Aptekarrz A. Thierry, Pregrada 


koto Rohitsecbk-Saunaorbrunn. 
Apteka Dra Jana o U TG Szymona Haya i Z. Ruckera we Lwowie. 
Składy we wszystkich prawie aptekach. — Broszury z tysiącami oryginalnych po- 
dziękowan gratis i tranko. 


Prawnie chroniony ! 
= 


Aleln schfer Balsam 
(0 Szhotzengel| 
KC w 4 

i. Thtorry in P 
bed Rotitsch-Snutetrooa, 


DEL R a BD DAP. D 


(10060) 


Sprzedaż starych materyalów. 


Podpisana c. k. Dyrekcys kolei państwowych zamierza w drodze publicznej rozpra- 
wy ofertowej sprzedać niżej wymienione w magazynie materyałowym w Stanisławowie 
złożone stare materyały, a mianowicie: starą żelazną blachę, żelaziwo kute w dużych 
kawałkach, stare stalowe obręcze. z kół, stare gwiazdy z kół, starą stal, odpadki meta- 
lowe i stare płyty miedziane. 

Bliższe oznaczenia gatunków i ilości siarzyzny zawierają wykazy, które wraz z for- 
mularzem oferty wydaje podpisana e. k. Dyrekcya. 

Oferty wystawione na przepisanych formularzach wraz z podpisanym i ostemplowa- 
nym egzemplarzem warunków Sprzedaży należy zaopatrzyć napisem: „Oferta na zakupno 
starych materygłów* i wnieść do podpisanej c. k. Dyrekcyi najdalej do 12 godziny w 
południe dnia 15 grudnia b. r. a. 

Oferentowi lub pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyjnem 
otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 grudnia o 10 godzinie przed południem. i 

Przed wniesieniem oferty należy złożyć wadyum w wysokości 10°% ofiarowanej 
kwoty kupna. j 

Oferty mogą opiewać albo na całą ilość sprzedać się mającego meteryału, lub też 
nu pojedyncze części. 2 

Podpisana c. k. Dyrekcya może uwzględnić oferty w całości, lub tylko częściowo. 

Również zastrzega sobie c. k. Dyrekcya kolei państwowych prawo zupełnego od- 
rzucenia oferty. 

W Stanisławowie, w grudniu 1907. 


T. k. Byrekey» kolei państwowych. 


EO 1 A PO EO ACT" „Z CI 


K. k. Ssterreichische Staatsbahnen. 


Altmaterial-Verkaufsanssohreibung. 


Bei der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion gelangen verschiedene Altmaterialien 
im Wege schriftlicher Offerte zum Verkaufs. Nähere Angabe über die zum Verkaufe be- 
stimmten Mengen und Gattungen sind aus den beziiglichen Materialausweisen zu ent- 


ZI. 115.003/4 


nehmen, welche ebenso wie die Offertformularien und die Bedingnisse fur den Verkauf 


von alten Materialien bei der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion (Abteilune fùr den 
Werkstatten und Zugfórderungsdienst) behoben oder gegen Kinsendung des Porto bezo- 
gen werden konnen, Die Altmatezialien sina vor Einreichung der Offerte zu hesichtigen, 
indem spätere Reklamationen wegen deren (Jualitit und Beschaffenheit nicht berdcksich- 
tigt werden. Die Offerte zu derea Verfassung die hiezu aufgelegten Formularien aus- 
schliesslich benützt werden sollen, sind mit 1 Krone Stempel zu versehen, am Kuvert 
mit der Aufschrift „Offert fir Altmaterialien* zu bezeichnen und sammt den gefertigten 
und gestempelten Bedingoissen bis längstens 15 Dezember 1907 12 Uhr Mittags einzu- 
bringen. Die Offerenten bleiben mit dem Anbote durch sechs Wochen vom Sehlusster- 
mine der Offerteinreichung im Worte. Die Abgabe der Altmaterialien erfolgt ab Wage, 
am Lagerplatz und sind auch die Preisaubote franko derselben zu stellen. Als Vadium 
sind 10% des Gesammtanbotes im Baren bei der h. o. Direktionskassa zu deponieren. 
Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei, die Oferte rücksichtlich des 
ganzen Quantums oder nur eines Teiles anzunehmen. Offerte, welehe nach dem obigen 
Termine eingebracht werden, oder den Bestimmungen der Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberucksichtigt. 

Die Eröffnung der Offerte findet am 16 Dezember 1907 um 10 Uhr Vormittags 
statt, und bleibt es den Offerenten unbenommen, derselben persönlich beizuwohnen. 


Die k. k. Staatsbahndirektion Lemberg. 
Lemberg, am 1 Dezember 1907. 


9 
Bank Ziemski w Łańcucie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od 100 koron wyżej 
i opłaca od złożonych pieniędzy 5%, z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 
za 8-dniowem wypowiedzeniem do 
za 14-dniowem wypowiedzeniem do . 
za 30-dniowem wypowiedzeniem do . 5.000 koron, 
za 60-dniowem wypowiedzeniem do . 10.000 koron i wyżej. 
Od kwot ponad 1.000 koron złożonych na czas dłuższy, opłaca Bank 
procent wyższy aniżeli po 5%, od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcya. 
Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje Bank książeczki 
wkładkowe. 
Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych fun- 
duszów. 
Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiejscowym dostarcza Bank 
czeki pocztowej Kasy oszczędności. 
Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 przed i od 4 do 7 po 
południu z wyjątkiem niedziel i świąt rzymsko-katol. 


500 koron, 
1.000 koron, 
3.000 koron, 


Dyrekcya. 
Ogłoszenie. 


Wskutek uchwały Wydziału Rady powiatowej w Mielcu, 
jako Wydziału POWIATOWEJ KASY OSZCZĘDNOSOI 
w MIELOU, Dyrekcya tejże Kasy podaje do powszechnej 

wiadomości, 
że od dnia l-go stycznia 1908 r. podwyższa 

procent od wkładek z 4',, na 
o 
Do 
bez potrącenia podatku rentowego. 

Natomiast pobierać będzie począwszy od 1 styc 


znia 


1908 od pożyczek hipotecznych i skryptowych po 6':%, 

a od eskontu weksli po 8',. 

É Dyrekcya. 
K. k. österreichische Staatsbahnen. ğ 

Nr. 174.657, (10104) 


Ofiertausschreibuny. 


Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt ihre derzeit disponiblen Altmaterialien 
u. zw. Altmetalle, diverse alte Eisen- und Stahlsorten, alte Fässer, Makulaturpapiere, 
diverse Abfälle und kassierte Inventargegeastande im öffentlicher Ofiertwege zu verkaufen. 

Die beziiglichen Offerte, fir welche Formulare im Bureau VIII. 1 der k. k. Nord- 
babndirektion Wien, II. Holzhausergasse Nr. 1, erhältlich sind, müssen versiegelt, von 
aussen als solche bezeichnet und den Bestimmungen des Gebtirengesetzes entsprechend 
adjustiert sein, und hat die Abgabe derselben im Kinreichungsprotokolle der k.k. Nord- 
bahndirektion bis längstens 16, Dezember a. e. 12 Uhr Mittags zu erfolgen. 

Zu spät eingebrachte Offerte oder Nachtragsofierte, ferners solche, welche nicht 
gesetzmassig adjustiert oder bei welehen der Erlag des vorgeschriebenen Vadiums nicht 
nachgewiesen erscheint, wsrden nicht berücksichtigt. 

_ Als Vadium sind 10°% des Gesamtanbotes bei der Kassa der k. k. Nordbabndirek- 
tion in Wien zu deponieren und wird diesbezüglich bestimmt, dass die für eine Kauf- 
summe unter K, 4000 — entfallenden Vzdien in Barem zu erlegen sind, 

Die Eröffnung der eingelangten Offerte findet am 17 Dezember a. ©. um 9 Uhr 
Vormittags im Bureau VIII statt und bleibt es jedem Offerenten freigestellt, dabei zu- 
gegen zu sein. 

Die k. k, Nordbahndirektion behält sich das Recht vor, die eingelaufenen Offerte 
ganz oder nur teilweise zu berücksichtigen oder sämtliche Offerte abzulehnen. 


Wien, am 1 Dezember 1907. 
Die k. k. Nordbahndirektion. 


Ç. k. austryackie koleje państwowe. 


Rozpisanie sprzedaży starych materyalów. 


Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych ogłasza sprzedaż różnych starych ma- 
teryałów za pisemnemi ofertami. Bliższe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny zawie- 
rają wykazy, które podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych (oddział dla spraw war- 
statowych i woźnietwa) z formularzem oferty i warunkami sprzedaży wyda, lub za prze- 
słaniem marki na porto interesowanym przyszle. Wyszczególnione stare materyały należy 
| oglądnąć przed wniesieniem oferty, ponieważ późniejsze zarzuty co do ich jakości nie 
będą uwzględnione. Oferty wyłącznie na przepisanych formularzach sporządzone, marką 
na | koronę ostemplowane, należy na kopercie z napisem „Oferta na stare materyały* 
oznaczyć i razem z podpisanymi i ostemplowanymi warunkami sprzedaży wnieść najdalej 
do 12 godziny dnia 15 grudnia 1907. Oferenci pozostają związani umową przez sześć ty- 
godni, licząc od końca terminu wnoszenia ofert. Stare materyały wydawane będą z wagi - 
na stacyi składowej, przeto ceny podane mają opiewać „opłatnie na wadze“. 


R 
m 


(10050) 


| Poręczne należy złożyć gotówką w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych, miano- 
| wicie 10%, ofiarowanej kwoty kupna. 


Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych może uwzględnić oferty w całości lub 
częściowo. Oferty wniesione po terminie wyż wskazanym, lub nie odpowiadające posta- 
nowieniom rozpisanej licytacji, nie zostaną uwzględnione. 


„Przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 16 grudnia 1907 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, mogą oferujący być obecni. 


©. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
We Lwowie, dnia 1 grudnia 1907. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


podaje do powszechnej wiadomości, że zastawione 


w Kasie Zaliczkow A 


od 1 lipca 1906 do dl grudnia 1906 od Nru 28.292 do 40.000 i od Nru 1 io 941 m U = 
od 2 października 1905 do al grudnia 1906 od Nri 8.583 i 10.000 | 06 


nieprolongowane lnb niewrykupione będą 


dniach 9 i 10 grudnia 1907 


o godzinie '„10 przed południem 


w obec c. k. Notaryusza 


przez publiczną licytacye najwięcej ofiarującemn 


za gotowiznę sprzedane. 


(7 RTC TOD KE w I YA TŁA, DEK =p dora away a ZO R OKA WODA A O YA A RY 


Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytację mogą być przeznaczone do sprzedaży zastawy 
wykupione lub odmośne zaliczki prolongowane. 


DYREKCYA. 


DYUCOCLCUUCCUOOLUUEU o = T 


Biuro patentowe P. FOLLEN eh $ 
ZAIOŻOKRE WY r. ISSO sę 

67 Boulevard Beaumarchais Paryż. | | > 

| Sprzedaż i wyrabianie patentów, zgłaszanie patentów oraz marek ochronnych E, =] 


| Wszelkie abi Smienia bezplatnie. 
Korespondencya: niemiecka, francuska i angielska. 


ULUCU CY DĄ wRak NANANA AN I 


af £ uprawniona 


Fabryka wód mineralnych M i specyalnych |BCZNICZYCH 
K. RZĄCA i CHXURSKI 


LA w Krakowie, nl. św. Gertrudy 1. 4 a 
BR wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo SB 


s | Wody mineralne 
M | 6 ORO składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiiblerskiej, peer 


PARKIETY i n m mmm | kiej, Vichy, Marycabwdzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


oraz wszelkie Z SĘ SPECYAŁNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą, Eweka oraz „A 
wyroby stolarskie è rmalue wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego AN 
jako to: Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogusrysch. 


drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodowe i t. p. Cenniki nasz ąd.amie fr: anco. 
poleca FABRYKA PAROWA 


pe A | Braci WCZELAK we Lwowie. 


Eaa voa palon 
za pomocą gorącego powietrza 


ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


Prezes Rady nadzorczej Spółki kredytowej członków i 
owarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w krakowie || 
tozpisuje niniejszem konkurs ma dwa datki possgowe, które |R 


ẹda przyznane przez Radę nadzorczą dwom w r. 1908 za mąż wychodzą- |$ 7 kla e" ROC Z NAD 
tym córkom urzędników będących członkami Spółki a których pensye (bez |$ noo» Nr. w po a ae Me do ae m af 
dodatków) nie przenoszą K. 4.000. Podanie wystosowane do Rady nadzorczej „ Melange cesarska Nr. V. . . . . . . . . 2 kor. 80 hal. 
Spółki kredytowej, z dołączeniem metryki ślubu i dowodu na wysokość po- Dolea 


Handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


rów, należy wnosić do dnia 20 stycznia 1908 r. na ręce Dyrekcyi w Kra- 
 %0wie, Basztowa l. 9. 


Kraków, w listopadzie 1907. 
Prezes Rady nadzorczej 


A E. Tuyu Dg 


e a a 


Filie: Miaspozytury : 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w N owosiĘŁY 


; : „ike kupuje pl sprzedaje | 
wszelkie papiery wartościowe i monety po na jdokładniejszym kursie dziennym, nie 3 


licząc żadnej prowizyi, 
Glecenia ziełdowe 
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lekacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony i wylosowana papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizyi i Kosztów. 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział diepozytowy 
przyjmuje wkładki na skinie bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto zaprowadzono na wzór 2 zagranicznych tak zwane 


Schouwer isi depozy towe p 


ANA REIN, 


(Safo Deposits). 
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuja w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia, Przepisy odnoszące się do tego rodzaju aiai 
KAK 


depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


12 


Pierwszorzędna firma dla zakupna materyi na meble, 


: , i portyer, dywanów, firanek, chodników, rozmaitych de- 
i wE Es 4» WY rie koracyj, oraz lepszych mebli stylowych do każdego 
„W rodzaju pakojn. 

n SARE i TAPETY. WŁAS¥A PRACOWNIA TAPICERSKA i STOŁARSKA. 


r a 


WINA PALMATYNSHMIE BRAČA DIPOLI > Lwów, Gznrnieckiegzo 3: 


i Moeaa M A a 
= oT maa Święta = A RA Do r Tee p Jonel Proksz, | Proksz, Leona Sanieny 23, Anna Rossignon, Teile 


Á ha 


zn uran a EEN 


Sj" a wk miód potamiał || 
rozne ogłoszenia deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy ; 
Ą P 5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów“ (gęsto płynna | 4 
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym patoka) 6 koron 50 hal franko. 
DE 4 halerzy. BROSZURKI O MIODZIE DARMO. 


==—=——- | Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. 


E Tezędnik EL z kaucyą poszukuje we Lwo- 
wie zarządu kamienicy łub przedsiębiorstwa. 
Oferty: „Emeryt“ restante Kołaczyce. 


Dwa ogiery gniade, 


vollbluty, angielskiej rasy, jeden w 6-tym 
drugi w Y-mym roku — Poseiden 16%, — 
Dolar 16*/4 miary, doskonale wyjeżdżone i 
chodzące w parze w zaprzęgu ze stajni 
Hrabstwa Branickich w Suchej są zaraz do 
sprzedania, gdzie ich oglądnąć można. 


Kredyt osobisty 


dla urzędn:% ów, oficerów, nauczycieli ete. udzie- 


wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 


M. GELBHAUS, 


| i inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
i | jakoteż biżuteryę złotą ij w l G 
!Na raty! srebrną wysyła na splaty | Wiedeń VIL, Siebensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentow.). 
TOW AET SETETE a EANN ERA ANE Me AASEN E E E AAE 


miesięczne od 3 K. Uhren- Z 

Versandhaus MENDL SRA. 

l in Wien x p saa EPE POZNA 
każdemu cenniki za marką zwrotną, | | AARAA AAAA AA ARRERA NARA Na 
$ moan JFNUCIERZK Pea zn 


Nowo otworzony li tylko u 


a R i $ Stanisława Wrońskiego i Synów 
KAZIMIERZ SKIBIŃSKI we Lwowie, ul. Teatralna I. 5. 


lają pod korzystnemi warunkami również na długo- Liwów, ul. Awe 7, i Skóry na sztuki — futra zupełnie gotowe — wierzchy do futer — 
terminowe spłaty — Towarzystwa zaliczkowe i oszezę- (długoletniego współpracownika znanej firmy iani "ni =3 iniże —, ik rq 2 
Mnóż = Sbwiatzyczenia urzędników. Alen o Elu. Sohustara) przerabianie garniturów. Ceny najniższe jakość doborowa 


czeni. Adresów Towarzystw udziela bezpłatnie 
Centralny zarząd Towarzystwa urzędni- 

ków, Wien, 'Wipplingerstrasse 25. 
z a a 


naturalne czyste niezaprawiane „alko wę- 


poleca własnego wyrobu kołdry od kor. 5, materace cenniki franko. 
od kor. 14, wkładki sprężynowe od kor. 30, wkładki 


druciane od kor. 22, oraz pierze, włosień, trawę mor- Dział garniturów według najnowszych modeli. 
ską it. p. Zarazem przerabia kołdry, materace i LA 4 | Léa! 14; ę r 
wkładki sprężynowe po bardzo niskich cenach. BBYWANŚBN ŚNA RAA WAAAREN RY NENAAAN 


Ostatnie nowości 


w 


ann PRON KORE A A ATI KAT YADA FDA WROTE PT YA E 


REMO Z AAAA PADRE OAI BREKK KA 


gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- Nadszedł 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- świeży trahskórk 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina ay 
Edmunda Riedla, Lwów lornetek 


e a 


ropie eana 
pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gwarancya za całość. 
52 własnych wozów meblowych patentow. 
Składy do ` TELIT mebli. 


a Sehottonring 27. | 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Kościuszki 18. 
Kolofon 368. 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Spółka przemysława i budowlana z ogr. poręką 
wyrabia i ma w zapasie 
w swoich fabrykach wyrobów ceramisznych 


w Drohobyczu i w Rzeszowie 


1) dachówkę tłoczoną falcowaną (francuską), 

2) dachówkę ciągniętą falcowaną, 

3) karpiówkę, 

4) cegłę wszelkiego ,!rouzaju, jak: dętą, fasonowa, okładzinową, 
zwyczajną i t. d., 

5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne. 


Roczna produkscya 
Z A wymowy i kluczem pod tytułem 


ni 15,000.000 sztuk. 


Poles Nieplągka ta kad bia TEN Towar doborowy. Ceny umiarkowane, 
ur k. 4:80 
s Il-gi ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ: 


aeeoa ees es > |$ io cnn Spółki Lwów, Kopernika 30, tm 100. 
Kierownictwo fabryki W Drohobycza i W RZeSZOWIE, 
z półka kredyt. budowniczych Lwów, Hetmańska 12, Nr. tel. 686, 2 


kurs H-gi k 
Adres dla tsłegrzmów : Dachówka, Lwów. 


ki Po'ska-RiosyjskkA kurs I-szy k. 4-20, 
RAR ARAZREK RR >> ore laki 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
jowej masy od 8 zł.) 


Ropernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki L 1 


Księgarnia Polska 


u Lwowie, ul. Akademicka 1 2a, 
poleca dzieła pedagogiczne 


REUSSNERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
J ęzyków w Szkcle i Domu, bez nauczyciela, 


ZZKZKZZKÓ 


AE 


KRR 


| KIRRI KRZAK 


R Ii i emei 


Marka B sika WALE A „Kotwica“ 


a irnata comp., 
i Pain-Expelleru, 


dej kurs Il-gi k. 5:40, 
Y Amerzkańskt Przewodnik 7 Toz- 
mówkami angielskiemi k. 1:30. 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 


KĘ 


uśmierzające nacieranle; do nabycia we 


AZT WEZ A PYT YE EWY EET 


Z 


(] pszystkich aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 | 
i 2 K. Przy kupnie tego powszechnie ulubio- 
P ey środka domowego należy przyjmować M 


Pa” nuż oei skrz M ludom? p 

TA FRN s | Maj ą Pani dzieci je, mają, u sky żę lnie Za- 

| żądać od podpisanej firmy najnowszy cennik skrzynek budowlanych, f 

N Ż. aby łaskawa Pani mogła w największym spokoju wybrać | 

ag następną skrzynkę dopełniającą. á 

nie majà jeszcze żadnej kotwicznej skrzynki budowlezEł 

Jeśli Pani dzieci albo r posiadają be pomyłkę ode bez ochron- 

nej marki »kotwieyc, a więc naśladownictwo, wtenczas nowy cennik jest po- 

A r ważnym dla łaskawej Pani, gdyż podaje on najdrobniejsze szczególy 
o każdej 


kotw'zznej skrzynce budowlanej 


i umożliwia łaskawej Pani wybrać w zupełnym spokoju 
najodpowiedniejszą skrzynkę dla swoich dzieci. W każdym 
razie prosimy w własnym interesie zapamiętać, że tylko 
skrzyki, opatrzone ochronną marką kotwicą, są od 

więcej niż ćwierć wieka | 
doświadczonym Richtera oryginalnym fabryka- AA, JS 
tem, wszystkie zaś inne tylko naśladownietwem. NĄ | 
W tym bogato ilustrowanym cenniku opisane są 
także kotwiczne skrzynki mostowe, kotwiezne 
układanki, jak kulisto-mozajkowe zabawki „„Me- 
teor“ i t. d. Prawdziwe tylko z kotwicą. 


król. nadworni i szam- 
f, M Richter 1 LU, belańscy dostawcy 
Kantor i skład: Wiedeń Fabryka: 
I. Operugasse 16. *** N, XIT. [1 (Hietzing. 
Rudolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajcarya), | = 

Rotterdam, St. Petersburg, New York. 

Kto lubi muzykę, niech zażąda także cennik sławnych Tumpe- 
rator-instrunentów muzycznych i aparatów mówiących, 


I 
łko butełki oryginalne w pudełkach z naszą | GN 
IE ochronną marką „kotwicą“, wtenczas | RA 

| 
| 


OF- Ważne "WM Ś 


„dla PP. Myśliwych! $ 


jest pewność, że się otrzymało wyrób 


TE m T i 
sprzedaż broni” Bolęstawa 
"Jankowskiego, Lwów, Czar- 
nieckiego |. 2. wykonuje 
wszelkie reperacye ^^^ 
gwarancyą. 


U 


oryginalny. (| |8 
Apteka Dr. Richtera pod „złotym lwem“ Y IE 
w Pradze, s 
S$ || ulica Elźbiety No. 5 nowy. || -4 
Ah 4 Wysyłka codzienna. 
RZEJSFZEJ| 


iofzpOzsm ef fomen 


Ciągnienie nieadwolalnie 6 grudnia 1907. 


loterya Aarlsbadzka 


główna wydrana 100.000 Kor. w gotówco 
4062 wygranych. 
Cena losu 1 korona, 
6 losów tylko 5'/, kor., 11 losów 10 kor. 


Losy po A wor. polecają kantory wymiany, trafiki, kolektury 
lub opłatnie 


kantor Braci Eihenschitz 
w Krakowie, Rynek główny 5. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


